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Dalsze ihiormacye
o Ziemi CzerwieasKiej.

.<jOd muszego warszawskiego korespondenta.)
Warszawa, 29 

(A.) Vv 89-tą rocznicę rewolucyi listopado-j. 
w ej siadła już w iormie sta npwc:zej na W arsza­
wę wiadom ość o ta;k era załatwień1 u sprawy Ga- 
tfcyi wschodniej, które się równa znacznemu roz­
luźnieniu stosunku tej ziemi do innych z em Opol­
skich. Do tej w r y  ziemia Czerwieńska, zwana 
przez zaborcz.y rząd! austryacki Gal cya w scho­
dnią, była niepodzielną częścią Polski, w  przy­
szłości ma być czemś, czego ze stanowiska pra- 
ymopańs^woweigo nie można zrozumieć,

W  tej spraw ę wysiałem ,,Gazecie Wieczior- 
łeó“  już .garść informacyj. obecnie przecież po u- 
iływ ie zaledwie g'"dżiny wobec ważności opra­
w y w ysyłam  list drugi, ponieważ pragnąłbym po- 
uform ować jak najdokładniej oip.in:ę publiczną ko- 
'Jtanego i bohaterskiego Lwowia.

—  Czem będzie zienóa Czerwieńska w  sto­
sunku do 'innych ziem polskich? — za jd e m  jp.y- 
auie jedlneUTU z dobrych znawców prawa, pań­

stwowego polsk 'tgo.
—  O ile można wnioskować ze szczegółów  

to tej pory .ogłoszonych —  brzmiała odpowiedź — 
10 proponowany ustrój ziemi Czerwieńsku] i jdp 
stosunek do państwa pollklegGl stosunkowo «nj- 
>ardz'ej będzie przypora nał stosunek prawnobań- 
itwowy. łączący nrzed wojną Ghorwacyę i Sła­
wonię z państwem węgiersk:cm. Granica cio\va 
iędzie wspólną i wsrólnemi będą sprawy zagrn- 
itczne. 0 'so'bne wojsko będzie przypora ’-ało o.bro- 
ię krajową ciiorwacko-shawońską, która m:ata 
akże swoje sztandary narodowe, odrębne od ma- 
Jziarsktoh, i komendę w  jeayhu ojczystym  i któ-. 
■ej również nie było wolno używać poza granica- 
ni kraju na wohię zaczepną. Oczywista, to (-.sta­
w ę  zastrzeżenie było tylko teoretycznem, po- 
ńsważ — jak się pokaz to — podczas wojny za- 
rsze lat w-.) skom-stniowjać teoryę, że wojna za- 
zapna, jest w  grunc:e rzeczy tylko... obronną, 
iejm autonomiczny z:emi Czerwieńskiej może fcę- 
iz:e miał takie atrybucye, jak sejm w Zagrzebiu,
w ięc 'kompetencyę w zakresie sądo wnictwa, ad- 

mus tnący! i szkolnictwa.
Wszystkie inne spraw y załatwia Ssim po'sIćt 

- W arszawie. Oczywista, są to tylko przypusz- 
i;enia W  praktyce załatwienie ow ej autonomii z 

(Dalszy ciąg na str. ':)■

Konwent seniorów naradza się nad sprawą Galscy? wschód.
Paderewski potwierdza oficyairtle wieści o zap^diej decyzyif

Warszawa, 2. grudria..
( Feler.) vmj Dziś o  4 minut 45 wieczorem 

n.^)pc.zęfy ŝ e jićrfjfei^ifi^ / . d conyygnłii seniorów 
i komisyi spriw zagranicznych w sprawde Galicyi 
wschodniej. Wą posiedzeme to przybył także p. 
Paderewski, który w ygłosił dłuższe przemówie­
nie. Ze stów jego wyrika, iż przyszedł do wnlesltu, 
źe wieści w  spnwwie Galicyi wscIGdniej zakomu­
nikowane mu przez nasze poselstwo w Paryże, 
posiadają cnarakter urzędowy. Paderewski po- 
wiedzi.ił, że pod wpływem  oierwszego wrażenia 
chciał dymisyonować, ale później zmienił zamiar 
•ood w pływem  przyjaciół cudzoziemskich, bawią­
cych w W arszawie. Przyjaciele c-i twierdzili, że

pouob.iy krok byłby nie mile widziany na itacmt 
Izie

W  końcu Pad-erewrk7 prosił, aby .przedlstawi- 
cieie klubów zebra1’ głos % rej sprawie. W  dyslar- 
syi jaka się wywiązała iprzemawiałii bp. Dąbski, 
Lcewemstein, Daszyński. Grabski.! Skarbek tu- 
dzież delegat Lw ow a dr. Loewartherz, zapmosizo- 
ny specyalnic na to posadzenie. Nidktórzy z mów­
ców wysrąpili z prpjektem, eby w sprawi© Gali­
cyi wchcdniej nawiązać rokowania wprost z U- 
kraińcamk co dałoby możność nieliczen.t się ? 
wpływami czynników postronnych. Narady skoń­
czyły  się o g. 9 wieczór. Uchwały mi® jsowzifto

DZIŚ ZZRRANIE POSl ÓW.
W arszawa, 3 . grudnia 

(Tełef.) (rn) Na dziś środę, godz. 11 ra.no zw o­
łano posieerzenie posłów z Galicyi wscnodwej. W  
posiedzeniu, które ooswiecotne będzie sprawom 
Galicyi wschodniej, weźmie udKiai, jako .znawca., 
delegat dr. Loewpnherz.

ZAMIERZAJĄ PROTESTOWAĆ.
Warszawa, 3. grudnia.

(Telef.) (m) Komisya dli a spraw zagranicznych 
■mą się zebrać dopiero wtedy, gdy otrz.yi.na 1 Pa­
ryża urzędowy projekt statutu Ga.icyi wschodniej. 
Istnieje .zamiar stam w ezog^ zaprotestowania nie- 
tyiiko przeciw 25-letnieimm prówrzoryum, lecz tak­
że przeciw temu, aby Liga narodów z w yłącze­

niem państwa polskiego decydowała o przyszłych 
losach tej prowincyi.

DELŁGACYA PARYSKA NIE BEZ WINY.
Warszawa, 3. grudnia.

(Tełef.) (m) Otrzymana z Paryża wiadomość 
©twierdza, źe wina deeyzyi ,w sprawie Galicyi 
wschodniej spada w >n©wnej mierze także na na­
szą reprezentacyę w Pnrylżu. Ar gira żądała mia­

nowicie odroczenia deeyzyi, a delogacya polska !i 
icząc na DOiparcie innych paiistw obstawała przy 
natychmiastowam zatatwiemmi. Była to gra nie- 
Dezp:eczna, a w  rachubie fałszywa. Z całej ;ytua- 

1 cyi międzynarodowe* wynika, że przy żądanej

przez Anglię zw łoce zaszłaby w  jej stanowisk 
raczej korzystna niż niekOfPzyshna dfe nas zmiau...

PADEREWSKI KONFERUJE.
Warszawa, 2. gruarid.

(PAT.) „Gazeta W arszawska11 pisze: W  cią^ 
dnia wczorajszego sprawa przesilenia gaoinetu po­
sunęła się znacznie naprzód. Dzięki Smterwencyi 
marszałka odbyły się wczoraj w gmachu Sejm* 
konferencye p. Paderewskiego z posłem Bojka 
Rossetem i Witosem. Konferencye trwały półtora, 
godziny. W edle obiegających wersyi W itos :$■ 
strzegł się, źe przemau ia jedynie w imieniu, wł ■ 
snem a nie klubu. Paderewski ofiarował hidowcon: 
tękę- sprawiedliwości (Władysław Grzędzieiskił i 
tekę robót publicznych (Jędrzej Kędzior). Kanak 
datury te Witos przedstawił zarządowi, a ze sv, ej 
strony wyraził przekonanie, że premier winien dą­
żyć do wytworzenia większości centrowej (o  któ-J 
rą rokowania się nie udały) i o d  oparcia sie ra­
niej uzależnić w o j e  poparcie. Zaraz Po tej kont > 
rencyi W itos odbył korferencyę z klubem ludow­
ców , a p. Paderewski iniał jeszcze nrrady t posłia- 
mi Herzem i Gdykiem, a na końcu pp. Głąbtńskłir i 
Grabskim. Dziś o godz. 4 zebrał się ko-nwent se­
niorów wspólnie z komisyą spraw zagranicznych. 
Ja,kkolv.ńek giównym tematem jest sprawa Gali­
cyi wschodniej, nie ulega kwestyi, że będzie takźt 
poruszore przesilenie gabinetowe i że dziesiejszt 
narady posiadać będą decydujące zmezenie dli 
przemienia
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możliwie największym -pożytkiem dk obu naro­
dów Ziemi Czerwieńskiej -natrafi na niesłychane 
trudności. Nie -trzeba bowiem -zapominać o jednej 
wielkiej różnicy, która istnieje miedzy Chorwacyą 
i Sławonią z jed-n-ej strony, i Ziemią Czerwieńską z 
drugie}. Tam była tylko jedna narodow ość, ró­
żniąca się od si-etne reli-gią i alfabetem. Tutaj ist­
nieją obok siebie dwie narodowości, z których pol­
ska nie może być żadną miarą majoryzo-waną.

Interesującą i-est także .-sprawa reprezentacyi 
Ziemi Cz-erwieńsfk:ej w Sejmie -pólskim.

O ile można wyrozum ieć ze szczupłych infor­
m acji paryskich —  dain-o mi odpowiedź — to bę- 
dlzie to reprezen-tacya poóredrra. Sejm autonomicz­
ny lwowski będizie wjisyfał delegatów do Sejmu 
polskiego. Praw o polityczne zna bardzo dużo przy­
kładów takiej reprezentacyi pośredniej’. T oć i kra­
je koronne au-stryackie dio azaisu reformy w  1S73 
-roku w ysy ła ły  do parlamentu austryaękiego dele­
gatów, wybieranych przez sejm y krajowe. Chc-r- 
wacya i Sławonia wybierała ze sw ego sejmu 40 
delei-atów d o  iparlamentu węgierskiego. Zabierali 
oni głos i głosowań tylko w sprawach ws-półnych 
dla wszystkich krajów .państwa węgiersko-clmr- 
wacko-sławońskiego. Najgorszem przecież z tego 
wszystkiego będzie to uczucie niepewności, w y ­
wołane tym czasowością stosunku. Ćwierć wieku 
jest drobnostką dla narodu i państwa, choć się 
wydaje czasem bard-zo -długim dla jednostki. Co 
można zrobić przez lat dwadzieścia pi-ęć? Zale- 
dtwie w ychow ać jedno pokolenie. T o  strasznie ma­
ło! I właśnie w  tern leży istota krzyw dy, w yrzą­
dzonej narodowi -polskiemu -przez Lloyda Geor- 
ge ‘a. Jego nazwisko zapiszemy obok Czernina.

Roczifca utworzenia M. S. 0.
Obchód dz. VI. Sekcyl 6. M. S. O.

Lwów, 3. grudnia.
M. S. O. d'z. VI. Sekcyi 6, której komendan­

tem jest ob. radca Antoni Wiczlkows-ki obchodziła 
29. listopada 1919 -rocznicę rozpoczęcia -służby o- 
bywatetsikiej.

O  godzinie 8 rano od-było się dziękczynne na­
bożeństwo w  kościele św. Anny a wieczorem ko­
leżeńskie zebranie -całej Sekcyi.

W  -uroczystości wziął udział zaszczytnie zna­
ny komendant dz. VI. Ob. radca Miodowicz i jego 
zastępca ob. Kozubski.

Podczas oroczyfitości czpon-kowie M. S. O. 
Sełkcyi 6 uczcili zasługi swego komendanta W icz- 
kowskiago i wręczyli mu prześliczną „W ioietkę“ 
wykonaną przez ob. -radcę Zgóralskie-go wTaz z 
podpisami wszystkich członków . Przez cały czas 
zebrania panował n-a-strój nadzwyczaj swobodny i 
wesoły.

Komendant Wicziko-w-slki w  swem -przemówie­
niu o-plsał -krótko przebieg służby w -sekcyi 6 i po­
dziękował serdeciz-nie swoim członkom za gorliwe, 
rzetelne i -sumienne speteamie sł-uż-by połączonej z 
narażeniem życia.

Piękne i podniosłe było -przeimówianie naczel­
nego komendanta Mindowicza. W  gorących i w 
pełnych zapału słowach -podkreślił on zasługi mło­
docianych obrońców  Lwowa- i M. S. O. dz. VI.

Stała delegacya
pracowników państwowych.

Lwów, 3. grudnia.
W ydział ścistły Stałej Detagacyi odbył -posie­

dzenie 1. bm. przy licznym udziale członków  re­
prezentujących róż-n-e towarzystwa pracowników 
państwowych.

-1) W  sprawie wiecu urzędniczego zwoł-anegb 
na 30. łistepad-a w Kraikowi-e wyrażono opinię, że 
wszelka taka inieya-tyw-a -powinna- się ogniskować 
-w Stałej Del-egacyi o  ile cbodtei o sprawy nielo­
kalne i organizowanie akcyi na terenie całej Ma­
łopolski. W iec w  Krakowie -ma się zająć żądaniem 
13-tej pemsyi, dostarczeniem węgla dla gospo­
darstw urzędniczych, przyznaniem „deputatów" 
w  naturze na wzór Królestwa, zamknięciem gra­
nic dla wywozu, -ukróce-niem nadużyć, protestem 
przeciw chęci odebrania praw w yborczych i t. d 
Te same postulaty poruszała Stała Delegacya v.a

ni-edaw-n-ej konferen-cyi we Lwowie z posłami
Grzędzielskim i dr. Ha-Iba-n-em i -t-e żądania usilnie 
popiera. W  tym d-uc-hu wysiał -n-a- w iec prezes te­
legram dto Krakowa.

2) Zorganizowano dyżu-ry w sekretargacie, w 
lokalu kuchni wojennej (Pasaż Mikola-s-oha) w go­
dzinach wieczornych od 6 wieczór.

3) Posiedzeń7a Wydziału ścisłego odbyw ać się 
będą w poniedziałek o 7 wieczór, w kuohni w o­
jennej.

4) Omawiano sprawę wydania- 5-go numeru 
„Polskiego Czasopisma urzędniczego". Odnośna 
fco-miisya ma przygotować wnioski w -tej spra-wie.

Inauguracya Un w rsyteta 
A. MicKiswicza

Lw ów , 2. grudnia.
Uniwersytet ludow y Sm. A. Mick:ewioza po 

ukonstytuowaniu się pod przewodnictwem  prof. 
p. Maurlzii-o rozpoczyna swą działalność inaugu­
racyjnym  porankiem w najbliższą niedzielę w sali 
Filharmonii (gm. Skarbka).

Na program tego poranku złożą się: sł-owo
wstępne o  zadaniach ośw iatow ych tej instytucyi, 
-odczyt, nadto część m-wzyczmio- ar-t y sryczna, naj­
wybitniejszych naszych s:-ł.

Biiety wstępu mini-matrfię (2 kor.) a-by udostęp­
nić wstęp jak na-j-szer. warstwom, dlla których poran­
ki taicie są przeznaczone, Oczekiwać należy że 
pospieszą ma-so-wo -dio sali Filharmonii liczne ma­
sy pracujących, żądne wiedzy i pra-wdziwie arty­
stycznej biesiady po trudach i -przykrościach co- 
dzi-anwegio życ a.

Proaektowa-ne odczyty  w  stowarzyszeniach 
-robotniczych i liczne artystyozn-e -poranki i wie­
czorki, niewątpliwie przyczynią się d o  rozbudze­
nia życia um ysłow ego wśród najszerszych warstw.

Spodziewać się należy że wśród naszej inteli- 
gencyi -znajdzie się dość ludzi chętnych, którzy 
-stworzą poważny zastęp prel-egantów dla -prze­
prowadzenia tej d-onjdjtfeF-aśw jat o w-aj -pracy.

Uniwersytet LflidlPjPwri? A. Mickiewicza.-mie­
ści się -przy p-1. Akademickim 1 I. p., godziny urzę­
dow e od 12— I w  poł.

0 potrawę bytu 
Kandydatów adwoKatisry

Nlezałatwiono postulaty. — Oświadczenie prezy­
denta Izby adwokackiej. — Re/.olucye.

Lwów, 3. grudnia.
(mg) Stan ekonomiczny kandydatów do za­

wodu adwokackiego jest dziś tak katastrofalny, że 
tylko dziwić się można, że pracow ricy ci aż do 
-i-becnych czasów potrafili żyć w tych warunkach, 
nic protestując czynnie przeciw nim.. W ystarczy 
powiedzieć, że kandydat adwokatury pobiera 300 
do 500 koron od swego szefa za całomiesięczną 
pracę!

Lecz wszystko ma swe grenie e —  zatem i 
ci wyzyskiwani poczęli się orgarizow ać i uchwalili 
na odbytym niedawno wiecu wmieść mem-oryał do 
Izby adwokatów z żądaniem minimalnej płacy 700 
lo 1200 koron. Jeżeli sprawa nie będzie pomyślnie 
załatwioną do 30 listopada, postarowiono r-Cł po­
cząć strajk.

W czoraj od-był się w lec kandydatów adwoka­
tury dla zasts. mówienia się nad sposobem dalszego 
postępowania w obec niezałatwienia postulatów do 
oznaczonego łe.rmin-u.Na wiecu o-becny był prezy­
dent Izby adwokatów dr. Kamieński.

Po zagajeniu wiecu przez przewodniczącego 
dra Dattnera, dr. Graf wygłosił referat w sprawie 
poprawy bytu kandydatów i zaznaczył, że Izba 
adwokack-ai nie tylko nie uwzględniła skromryeh 
ch wymagań, ale nawet nie odpowiedziała na me- 
moryal.

Frez. Izby dr. Kamieński oświadczył, że spra­
wa ta- była omawiana n-a posiedzeniu wydziału 
Izby, lecz załatwić ją ostatecznie może dopiero 
wzmocniony wydział, który zbierze się w rajbliż- 
szą sobcyę. Przytem zaznaczył mówca, że mini­
malny zarobek nie pozwala niektórym adwokatom 
,:a podwyżkę płac koncypientów.

W  dyskusji w ygłoszono szereg ostrych prze­
mówień, domagając się p ou a w y  doli. Przemawia, 
li kolejno: dr. Blass, dr. Bogen, d-r. Dracter, dr. 
Roifeld i inni.

Uchwalono następujące rezolucye- 
W iec -kandydatów adwokackich 
.1. Stwierdza z przykrością, że Izba adw-o-k 

nie dała dotąd odpowiedzi na memoryał stowarz. 
ka-ndyt. adw. w  przedmiocie postulatów ucbwalo- 
n-ych na wiecu z 13. l-stopada.

II. W iec wybiera komitet z 7 członków dla 
realizacji podwyżki płac, ujmując w ter sposób 
inicya-‘ yw ę akcy, uregulowania minimum egzy- 

stencyi w wyłączne ręce kandydatów adwoka­
tury.

W  skład tego komFetu w ykonaw czego w y­
brano d-rów Grafa, Moreckicgo, Bardacha, Zarzy­
ckiego, Rotfelda, Stachiewicza i Bogena.

Strajku w kopalnia ch borysław* 
skich nie było.

Lwów, 3. gnid-nt*.
Jedno z  pis-m -poran<njrch lwowskich przynlo-

sło wczoraj wlad-o-mość o  -st-rajku w  20 kopalniach 
-barysławskich w  dniu 30. listopada.

Zasiągnęliś-my natychmiast infommacjd teleio- 
n-icznych u źródła, zdołaliśmy stwierdzić, bt> straj­
ku tak e,go ani demonstracyjnego -pochodu- nie by­
ło wcale. W  d-ni-u 30. zm. w dbyło  -s-ię Jedynie w 
Borysławiu zgromadzenie ludowe, na którem prze­
mawiał -poseł Żuławski z Krakowa, Przyczyną ze­
brania była -niedola a-prowiz-acyjna, w razie w zm o­
żenia s-ę której, robotnicy grożą -wstrzymaniem się 
od  pracy.

NADEfŁANffi.

7 COD ŚWISTA
ŚUATŁ0 z HASSA 
Ż Y W A  ZAGADKA

arcydzie ło  k lnoteatrulne
wyłw e  la 18788

Kino NOWOŚCI l!j!ń  S

REPERTUAR
tUIU llULUiWffćyUflLlIlili 

W piątek 5-go grudnia 1919.
na dochód Komitetu O pi ki nad 

Żołnierzem Polskim

W piątek 12-go grudnia 1919.

łan Paweł IWolaiek
SK~zypeK. i8782 

Bilety do nabycia u Seyfartha.

T  Ea Gwiazdkę “8*
Kto chce nu Gwiazokę tanio kupić bid znę krawa­

tki, rękawiczki, skarpetki, i e fumy, mydła tucziei wszel­
kie prżyb - y w -jskowe, niech spieszy do firmy

M I C m i  FR A N C O S
ul. Legionów I. 19, Hotel Dependance, 2668
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Sojusz Rosyi i Niemiec wskazany jest ze wszechmiar!
Nastroje germanofilskle wśród Denikińców,

„W ieczernije Oigni", że państwa Zachodu y ejaą 
okres konfliktów wewnętrznych i podupadną, — 
dzięki wzrostowi prądów lewicowych, „ich ster 
państwowy przechyli się na lew o“ . Rosya i Niem-

Bukareszt, 1 grudi ia.
Jednym z rodzajów broni w walce zwolenni­

ków Denikina ze stronnikami Pedury iest wzaje­
mne osik arianie się o geimanoTilstwo i kompromi­
towanie w ■ tei sposób przeciwnika w oczach 
wszechmogącej ententc‘y. Nie tak dawno gazety 
denikinowskie donosiły ó silnym prądzie germano- 
filskim wśród petiurowców zmierzającym *do odda­
nia dowództwa nad armią oficerom niemieckim, o- 
becnie —  .^ukraińska". ..Trudowaia Gromada" 
przynosi artykuł:

„Niemiecka uryentacya obozu Derńkina".
Artykuł ten twierdzi, ze sfery kierownicze o- 

bozu Denikina, zwłaszcza k-ideci rozważani kw e- 
stye sojuszu niemiecku-rosyjsko-japo-ńskieso Na 
zmianę oryetitacyi Rosyan wpłynęła w znacznym 
stopniu his tory a ewakuacyi Odessy przez Francu­
zów, którą nader umiejętnie wyzyskuje dowódz­
two i prasa dkwśkomproniitowania Francyi w o- 
czach ludności.

Ciekawe są niezmierne sDOsfrzeżei ia i refle- 
ksye profesora Sokołowa, który powrócił z Euro, 
py Zachodniej, na tern: t 

przyszłego kierunku polityki Rosyi Denikina 
w związku z sytuacyą Zachodu.

Prof. Sokofuw oświadcza na tamach pisma

cy  przeszły już ten okres konfliktów i idą nic na 
lewo Reakcyincść ich ustroju i polityki jesj zape­
wniona na dl ago".

Sojusz w ięc Rosyi i Niemiec jest wskazany ze 
wszech miar.

Na trzeciego sprzymierzeńca zostalai wybra­
na Japonia, prawdopodobnie dlatego, jak przypu­
szcza organ ukraiński, iż nie stawiała w swomi 
czasie Denikinowi1 wymagań demokratyzrnu, jak 
Anglia i Francya.

„Trudowajai Gromada" zauważa, że takie v y- 
bieranie przyszłych dróg polityki jest co najmniej 
przedczesne, , niewiadomo bowiem,-jaki obrót w e­
źmie jeszcze cała akcya Derikina. „Należy zazna­
czyć, iż przy w yborze ti ch dróg

stronnicy Denikina okiaizali się raz jeszcze ^ 
krańcowymi reakeyonistamk 

biarąc na wzór wzmagającą się reaikeyę w' Niem­
czech, która według przekonania doprowadzi do 
odbudow y monarchii i Hohenzoilenuiów i feodal- 
rej Japonii".

Ukraina protestuje przeciw Denikinowi.
Odezwa do państw ententy i całego świata.

Warszawa, 1. grudnia.
Prezes Rady ministrów Ukraińskiej Republiki 

Ludowej, Izaak Mazepa i kierownik ministerstwa 
spraw zagranicznych, Andrzej Lewickyj, wydali, 
oJczw ę: „D o państw Enteule’y  i państw całego 
świata", ijrotesiującą przeciwko postępowaniu ge­
nerała Derikina.

Odezwa zaznacza, iż. naród ukraiński 3 lata 
nrowaził bez obcei pom ocy i w nadzwyczaj c«ęi- 
sich warunkach

walkę z moskiewskim imperyalizmem komu­
nistycznym.

narzucającym mu ogniem i mieczem swoje ideały 
lsirodowe i socyalne, Obecnie Ufcr. Republika Lu ­
tow a zmuszona jest w ypow iedzieć walkę prze­
ciwległej dyameirahiie z socyalnego punktu v.i-

MARYAN HEM AR.

PANNA HRYSIA.
(Dokońcxenie).

— To panna Miysia zamierza, na seryo w y­
jechać do Meksyku i na pterye?

Na seryo? Panna Mrysia nie rozumie wogóle, 
'ak można m ówić o tem nie nai seryo! .

Ależ lidhralnie! Zaraz, jak tylko skońc.ę 
szkołę, pojadę z tatusiem i z mamą. Tymczasem, 
rby czasu uie tracić, nauczę się jeździć konno, rzu­
cać la„so i tomahawk i skalpować.. Strzelać z lu­
ku iuż mmem.

— A tatuś zgodził się już na ten cudowny 
plan?

— Jalcto? Musi się zgodzić! Naiwrócę go tak, 
?k mamę. No bo i co  ja mam bu do roboty? Mam 
się zachwycać tak, !ak moie wszystkie koleżanki 
jednym ładnym profesorem z długą brodą,który 
nas teraz uczy polskiego, albo chodzić z chlopec- 
mi, tak. jak pann\ ze szóstej klasy? Gdyby nie 
May. tobym cię tak nudziła, że aż strach!

Jestem już panną- Mrysią zachw ycony po 
uszy, wpr- wia. mię w podziw, imponuje mi!...

— W ie oan, ja mam teraz świetne zajęcie. I łak­
nie podobają mi się czasem zakończenia niektó­
rych powieści Maya, On bardzo często daje ta­
kie smutne rzćczy pod koniec książki (panno M ry- 
siuffinę rozumiesz się nic a nic na sztuce tragic. 
.tych a nieuniknionych ,rozwiązań sytuacyi cięż- 
tich. jak. atmosfera burz grożących) — a więc ia' 
Diszę teraz wielką pomieść dla młodzieży dora­

dzenia 'grupie, miar owicie:
rosyjskiemu hnperyaltzmowi reattej jnemj,

spełniając wolę ludu, który dał jej wyraz w całym 
»zeregu samorzutnych pow stań.

,.Qer. Denikin, pragnący odbudować Rosyę 
zjednoczoną i niepodległą, występuje nie fylko 
przeciwko wielokrotnie wypowiedzianym pragnie­
niom ludu ukraińskiego, lecz i

przeciwko dążeniom ■ wuj eh narodów dawnej 
Rosyi

carskiej, pragnących dojść do samodzielnego i 
ulezą'eżneKo życia państwowego.

Tu następuje cały szereg zarzutów przeciwko 
Denikinowi.

Zairzuca więc mu odezwa 
nieukrywane sympatye do monarchiz.mu.

oraz dążność do wprowadzenia dyktatury grupy 
reakcyjnej, przeciwstawiając rnu republikańskie 
dążenia ludu ukraińskiego.

'Następnie .rzucali autorowie odezw y oskarże­
nie o
cetowe niszczenie kulturalnego życia ukraińskiego,
przytaczając, jako dow ody zamykanie instytucyi 
kulturalrych szkół ukraińskich, zakaz uźy wanta 
języka ukraińskiego w cerkwii. likwidacye Czer­
wonego Krzyża, — oraz życia ekonomicznego 
przez zniszczenie kooperacyi ukraińskiej.

„Gen. Denikin. niszcząc prawa zdobyte przez 
społeczeństwo Ukr. Republiki Ludowej, pozwala 
sobie na wypowiedzenie

w wielkich rozmiarach zemsty narodowej*’.
Zemsta ta wyraża się w  liczrych atesztacł 

i rozstrzelani-ch robotników, włościan, oraz ćzia 
laczów  społecznych Ukrainy. Zwłaszcza ptęTsui* 
odezwa stosunek wojsk Denikina Jo żydów. U p ą  
dzane przez nie

pogromy żydowskie,
„Wielkością i okrucieństv era przewyższają 
nawet gwałty, dokonywane kiedy lo4wh*lr aa U- 
krainie".

W reszcie st wiany iest Denikiitowi zarzut 
podstępnego napadnięcia na wojska ukraińskie w 
stolicy kraju.

Pomimo wszystko, dow ództw o ukraińskie — 
chcąc wyświetlić „z kim ma do czynienia, czy ze 
wspólnikiem w wojrie z bolszewikami, czy z w ro­
giem, mającym podobne zamiary, lak komuniści 
moskiewscy*,, w ysłaio do gen. Denikina delegacyę 
wojskową, lecz w ódz prmii ochotniczej, wysyłając 
do nich delegacyę nieodpowiedrią i podając 

hańbiące warunki,
„jeszcze raz podkreślił, że nie chce i me może u- 
stalić ładu i pokoju na ziemi1 ukraińskiej, i że dąży 
do tego samego celu. i ispomocą tych samych 
środków, oo w sżyscy wrogowie ludu ukraińskie­
go".

Jednocześnie armia ochotnicza rozpoczęta
bez uprzedzenia kroki wołennę przeciwko 

Ukraińskiej Republice Ludowej.
„Zataczając z siebie wszelką odpowiedzialność za 
krew, jaka będzie niepotrzebnie pizelsna — ąV- 
szą słowi2' końcowe odezw y — zwracam y uwagę 
państw całego śwista, na pogwałcenie odwiecz­
nych praw ludu ukraińskiego do wolności i nieza­
leżności, na znęcanie się armii cchotaiczei nad lu­
dnością żydowską i  protestujemy kategoryczna 
przeciwko podobnym bezprawiom". Rząd Ukraiń.

stającej według Karoia Maya i zawsze kończę 
wszystko tak, jak mi to odpowiada!

•— C o ?  panna Mrysia .pisze pow ieść? — .ie 
steru dotknięty, a raczej uderzony obuchem' — o- 
gromnde miłe!

—  Tak! czasem także piszę nawet wiersze. 
Jeden wierszyk z czasów  strzelaniny napisaLm 
na nasze „przyjemne miasteczko" i kończył-śię 
tak:

Ja napychatn w uszy waty 
1 niech tam' sobie walą granaty!

— Cudowne!
W  międzyczasie pożegnaliśmy nasze towa­

rzystwo. Mam pannę Mirysię odprowadzić do 
domu.

—  A czy panna Mrysia zna ostatnią powieść 
Maya p. t. „Zwiri-Dari" — pytam, starając się r- 
twierdzić mój autorytet. 5

Panna Mrysia naturalnie tej nieistniejącej po­
wieści znać nie może.

— Proszę pana, niech mi to pan opow ie! — 
Dobrzt!

Idziemy teraz ramię w ramię •— pizepom .i 
wzajemnym żuchwy tem, imponując siobie nawz 
jem: Ona mnie swoją cudną, rozegraną fantazyą, 
swoją naiwną, emuzyastyczmą duszyczką, ia 
— ogromem moich „wiadom ości".

Na ulicach już dawno mrok. Żółta światła la 
tarni mrugają po przez ciemność. Potrącamy prze­
chodniów i idziemy coraz dalej w zaczarowaną 
krainę cudne!, dobrej wróżki. Fantazyi. 1 powoli 
zaczynam snuć pannie Mry-si jakąś d-ziwną, dhigą 
bajkę pełną adzwyczajmy cb przygód i najazdów 
i walk i rs' ulpowań. 1 powoli zapalam się sam i za- 
c/v,nam w-ie-zyć to co mów w « wyszukiwać co­

raz to dziwniejsze, romantyczniejsze syiuaeye i 
cieszyć się szczerze Jaki&mś sizczęśliwem, nad- 
spodziewanem .rozwiązanie;in. I przeżyw am y io 
wszystko razem —  tak jak t0 Karol M ay 'Przeży­
wał.

Ach — to już dom panny Mrysi. Bajka prędko 
się kończy. „D obran oc"!

■Wracam do domu sam. Na ulicach już dawno 
ciemno. Żółte światłą latarni mrugają poprzez 
mrok. Ide I potrącam przechodniów i myślę wciąż 
o paninie Mrysi.

Panno Mryislu, co  wierzysz głęboko” i  wszyst­
ko, w  co  chcesz w ierzyć. cp pcwedzifsz na sze­
rokie, izielone prerye i czekasz na ikapelusze u 
Stanka i- „naw rócisz" tatusia i ćw iczysz tak pow a­
żnie bieg mdyański i skalpowanie „na niby", pan­
no Mrysin, co masz łży w  oczach, kiedy ci' nró vią 
trzeźwo m yślący ludzie, że May, twój Karol May 
przeżywał swoie historye — napadając na „baby 
chłopskie" na polach pod Dreznem, aby iim ukraść, 
c z y  może nawet „adobyć" kilka oędfcnych śaj? ety  
kurę -  panno Mrysiu — jakżeż ja ci zazdroszczę' 
— Och? Jak ja ci zazdroszczę!

Panno Mrysiu! Nie kupią ci szerokiego, iuż da- 
w«tó niemeidnęgo kapelusza panamą, r ie  ipojtdiz'esz 
n-a szerokie, zielone pieryę, nie nawrócisz zajęte­
g o  pacyentamr tatusia! — Nauczą cię „grać na for­
tepianie", nauczą cię mówić edirno i to samo oo 
niemiecku i po francusku ' ido angielsku, naucza 
cię skalpować na seryo we filecie i życiow ych bóz- 
wzgiedoościach, wpoją w ciebrf tysiąc W i m y ,  
obłudy i konwenansów: Dobre wycfeowatńe —
„ułożą" cię salpnowo...

Panno Mrysiu — jafożeż mi cietx wK
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Republiki Ludowej wyraża nadzieję, że państwa 
ententy, które dopomagają materyalnić ser. 
Derikinowi w walce z bolszewikami, 

nie udzielą mu pom ocy w  akcyi przeciwko 
niezależności ludu ukraińskiego i zmuszą do 

opuszczenia terytoryum Ukrainy 
(„Robotnicza Gazeta").

Wieści z Białorusi.
(TWORZENIE NARODOWEGO WOJSKA 

BIAŁORUSKIEGO.
Wilno, 1. grudnia.

„Niezaleznaja Białoruś", omawiając otrzyma­
ną przez Centralną Radę Białoruską Wileńskiego 
. Grodzieńszczyzny wiadomość o uzyskaniu po­
zwolenia władz polskich na tworzenie zbrojnej si­
ły narodowej, wyraża nadzieję, że z chwilą podpi­
sania tego zarządzenia przez Naczelnika Państwa, 
Józefa Piłsudskiego, istotnie rozpocznie się organi- 
zacya wojska białoruskiego, gdyż siła zbrojna — 
to gwaraneya budowy państwa.

((„Niezaleznaja Białoruś").
, b '

SZKOLNICTWO BIAŁORUSKIE.
Wilno, 1. grudnia.

Zarządowi ziem wschodnich w Wilnie przed­
stawiono przez przedstawiciela Białoruskiego Ko­
mitetu Narodowego Cz. Rodziewicza, budżet szkol 
rictwa białoruskiego w  Mrńszczyźnie na sumę 9 
mili, rubli rocznie. Budżet przewiduje otrzymanie 
tysiąca szkół początkowych, 2 seminaryów nau- 
czciełskich, Instytutu pedagogicznego, 2 gimna- 
zyów 'średnich, oraz w ydawnictwo podręczników 
„Niezaleznaja Białoruś" uważa, że skoro władze 
stanęły ra  stanowisku odbudowy Białej-Rusi po­
winny zająć przychylną pozycyę względem szkol­
nictwa białoruskiego.

(„Niezaleznaja Białoruś").

N A D E S Ł A N H
Obraz ten wyświetla 
dziś i w dnie na-

at~ pne

śledzi Publiczność przepięknie wystawiony i nerwami targający 
salonowy dramat w 6 częściach p. Ł: 18803

W YZW O LE IliE
KSno KOKSO plai M l i  i °d poniedziatku 1 grudni‘ br-

w 5-ciu aktach „ K U S I C I E L K A  MAJA**
Nadto arcyzabawiw l i g  g j
18809 komedya W M K f  # 4 1  . M s s s a w s a a H i

wniając w zamian całej ludności wewnątrz kraju 
Spokój i ład.

* **
Nieszczęśliwa ludność żydowska Ukrainy wie

— jak wyrgląda to, „zapewnienie całej ludności we- 
wnątrz kraju spokoju i ładu", pośpieszy więc za­
pewne ze złożeniem tego now ego rodzaju okupu. 

(„Trudowaja Gromada").

Nasze oddziały przeprawiły się przez Dźwinę!
BLomunlKat Sztabu generalnego.

Warszawa, 2. grudnia.
Front litewsko-biaforuski: Na1 północny ̂ zachód 

od Połocka przeprawiły się nasze oddziały na 
północny brzeg Dźwłniy i zniszczyły doszczętnie 
na większej przestrzeni tor kolejowy, pocz©m po­
wróciły na dawne stanowiska. — Na odcinku Po­
lesia dokonały nasze oddziały dwu śmiałych wy­

padów na wschód od Uborczy biorąc kilkudziesię 
ciu jeńców w tern dowódcę batalionu, 3 karabin, 
maszynowe i znaczną ilość materyału wojennego.

Front wołyński: Na północny-wsehód od No­
wogrodu Wołyńskiego obrzucili nasi lotnicy sku- 
tecznie bombami linie kolejowe.

Ha

Żydzi w Polsce i na UKrainie.
ŻYDZI ŁÓDZCY, A DAR DLA NACZELNIKA.

Łódź, 1. grudnia.
Łódzki „Volfcsblatt‘ ‘ donosi, że w skład łódz­

kiego komitetu daru narodowego dla Naczelrika 
Państwa weszli między innymi nadrabin łódzki 
Traj-stman, oraz sekretarz zarządu gminy żydow ­
skiej p. J. Szwarcman,

W  SPRAW IE PRZYMUSOW EGO POBORU 
ŻYDÓW.

Białystok, 1, grudnia.
Grupai młodzieży żydowskiej w  Białymstoku 

zwróciła stę do tamtejszej powiatowej Komendy 
uzupełnień z oświadczeniem, w którym .powołując 
się ra międzynarodowe prawo opcyi obywatelst. 
po dwóch latach, domaga się zwolnienia z obowią­
zku służby wojskowej mai przeciąg dwóch lat. P o ­
wiatowa Komisya uzupełnień w odpowiedzi za­
wiadomiła. że unikanie służby wojskowej w  obe­
cnej chwili odbierze ma przyszłość prawo opcyi i 
że bezwzględnie obowiązuje poborowych meldo­
wanie się do komisyi wojskowych.

W  związku z tą odpowiedzią zw rócił się klub 
Sejmowy Tym czasowej Żydowskiej Rady 

Narodowej do ministerstwa spraw zaigraniczrych 
i spraw wojskowych z memoryałem, w  którym 
wkazuje, żc  zarządzenie P. K. U. w Białymstoku 
jest sprzeczne z § 3 i 5 traktatu dodatkowego. —  
Przeto proszą o unieważnienie zarządzenia P. K. 
U. w Białymstoku.

(„Das Jiidische Volk“ ).

UKRAIŃCY ZACHĘCAJ A ŻYDÓW DO KWE- 
STY NA RZECZ WOJSK UKRAIŃSKICH.

Bukareszt, 1. grudnia.
Ministerstwo spraw żydowskich przy rządzie 

ukraińskim, przewidując, iż ludność żydowska r.a 
Jkrairie, która tyle wycierpiała i zniosła podczas 
kolosalnych rozmiarami pogromów, których głów­
nymi sprawcami byli żołnierze ukraińscy, nie ze­
chce wziąć udziału w  mającej się odbyć na całej 
Ukrainie kweście na wojsko, co  może w yw ołać 

ow ą folę ekscesów anty-żydowskich, wydało o- 
"  ~*k do wszystkich obywa*e]i-żydów, polecając 

-"w odzeriem  kwesty, zape-

Kijów opuszczony przez DeniKinai
Lwów, 3. grudria.

(zet) „Moskowskaja R fecz" przynosi następu­
jący komunikat:

HROINT POŁUDNIOW Y: Po zaciętym boji- 
opuściliśmy ((Denikin) Kijów;

WALCZĄ O POSIADANIE FASTOWA.
Wiedeń, 2. grudnia.

(Tefef.) (u) Komunikat bofezawickf donosi z 
M oskw y o wałkach bolszewickich na froncie de- 
nikińskim c o  następuje: W  rejonie Kijowa trwają 
walki' o  'posiadanie Fastowa. Na północ o d  Koziel­
ska atakujemy nieprzyjaciela, który się uparcie 
broni. Bietapolie, Obojań, W orożba i N ow y Oskol 
zastały zajęte przez wojska sowieckie. 10 wiorst 
na .północ od  miasta Sumy rozwija .się nasza ofen- 
izywa pomyślnie. W  rejonie Sudży stoim y w wal­

kach z nieprzyjacielem. 10 wiorst na pótnocny- 
wsohód od  Miropola. Na południe od Obojan i a 
posunęliśmy się 15 wiorst, zajmując węzłową sta- 
cyę kolejową Rżawa. Dalej stoimy o  10 wiorst ra 
północny-wschód od Kałaczstka. Na całym froncie- 
wzięliśmy wielu jeńców, armat, Ikambmów maszy­
nowych i wszelakiego materyalu wojennego, 0 -  
fenzywa na Carycyn rozwija się ipomyślinie. Zaję­
liśmy Bukatimo, odległe o  5 wiorst od  Carycyn a. 
Nieprzyjaciel cofa się na całym  froncie, pozosta­
wiając wiele zdobyczy w naszych rękącli.

Wojska sowieckie dziesięć wiorst od Narwy!
Wiedeń, 2. grudnia. 

(Telef.) (u) Z M oskwy donoszą: Wojska sowie­
ckie w pościgu za resztkami armii Judenicza posu­

nęły się pod Narwę, od której są obecnie zaledw ie 
w oddaleniu 10 wiorst. W zięcia młaS-ta należy się 
spodziewać w niedzielę.

ROSYA SOWIECKA CIESZY SIĘ.
Wi©deń, 2. grudnia.

(Telef.) (u) Z Moskwy iskrorwo donoszą: W  ~a- 
łej Rosyl sowieckiej panuje wielka radość z powo­
du sukcesów Odniesionych nad Denlkinem. Armia 
sowiecka wytęża wszystkie siły, by  wyprzeć De- 
nikina z zajmowanych przez niego obszarów. O- 
dezw y rządu sowieckiego nawołują do marsiau na 
Chersoń i Taganrog. Wskazują one szczególniej 
na ruchy powstańców i na ruchy Denikina. Rząd 
sow ietów  wyraża nadzieję, że walka nie potrwa 
długo a Denikin zostanie rozbity.

WYKRYCIE NOWEGO SPISKU ANTYBOLSZE- 
WICKIEGO.

Poznań, 2. grudnia.
(PAT.) Radio z N®uen. —  „Praw da" ogłasza 

list z Piotrogrodu, wedle którego wykryto tam 
nowy sipisek antybolszewioki. W  związku z tern 
aresztowano około 600 osób. w tern wielu mień- 
szewików. ,

BOLSZEWICY SKŁONNI DO USTĘPSTW.
Praga, 2. grudiua. 

(PAT.) Cz. U3. Pr. z Kopenhagi. Litwinow <>. 
świadczył, że rząd sowiecki gotów jest do końce, 
syl wobec rządów obcych, ponieważ życzy soblt 
zafwrzeć pokój za wszelką cenę.

DO WALKI Z BOŁSZEWIZME M.
Warszawa, 2. grudria 

(PIAT.) Z inieyatywy szeregu organizacji 
społecznych przy współudziale licznych przedsta­
wicieli wielu instytueyi i towarzystw, odbyło sit, 
zebranie organizacyjne projektowanego zjazdu dlo 
podjęcia silnej walki z żywiołami, sprzyjającymi 
bolszewikom. Przewodniczącym obrano posła An­
toniego Ma rylskiego, sekretarzem p. Tadeusza Mi­
chalskiego, asesorami ks. arcyb. Teodorowicza, 
prez. R. G. O. gen. Mtohaeiisa, Zdżisława br. Gro­
cholskiego i mecenasa Hetdzińskiego.
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Trąmpczyński — kandydatem na premiera!
Warszawa, 2. grudnia. I silniej o kandydaturze marsz. Trąmpczyńskiego 

(Telef.) (r) W  kołach sejm owych mówią coraz ,na prezesa ministrów.

Ludowcy nie wejdą do nowego gabinetu!
Oświadczył to p. Witos Paderew skem u!

prez. Paderewskiemu, że ludowcy ule wejdą do 
gabinetu stworzonego przezeń.

czesfoo-sfowacfcą republikę nie śmie przekroczyć
750 milionów franków.

(Telef.) (r)
Warszawa, 2. grudnia. 

Poseł Witos- oświadczył wczoraj

Ludowcy nie cofa;ą raz wyraż$neg3 V3tuin meufaości!
Ewentu ilna zamiana ról między Trąmpczyńskim a Paderewskim !

50% WĘGLA GÓRNOŚLĄSKIEGO DLA POLSKI.
Wiedeń, 2. grudnia,

(PAT.) Gazety połudu-owe -domcfszą, te  Naj­
w yższa Rada aprobowała pm pozycyę komisy: 
w ęglowej w  sprawie rozdziału węgla Górnośląs­
kiego. W  myśl tej uchwały 50% całego ziapotr®^ 
bowan.a jest zapewniony Polsce,

Warszawa, 2. grudnia, 
(PAT.) Dzisiejsze ,,Nowiny Codzienne" dono­

szą, że zarząd polskiego klubu stronnictwa ludo­
w ego pod przewodnictwem W itosa odbył dziś 2- 
godziraie narady, na których po sprawozdaniu 
przewodniczącego o koufereucyi jaką odbył z Pa­
derewskim, stwierdzono, że kiub nie ma powodu 
do zmiany uchwały, powziętej 28. am. a opiewa­
jącej : Klub PofckPgo stronnictwa ludowego nie ma 
zaufania do parna Paderewskiego, jako prezyden­
ta i nie widzi m ożliwości pertraktowania z nim w 
sprawie utworzenia gabinetu. Zarząd klubu ludow­
ców  rozważa} następnie stanowisko, jakie klub zaj­
mie gdyby p. Paderewski ustąpił. „N ow iny" w y ­
mieniają jako następcę Paderewskiego marszałka 
Sejmu Trąmpczyńskiego, a jako następcę Trąmp- 
czyńslkiego wszystkie 'Stronnictwa widziały by 
chętnie Paderewskiego.

Warszawa, 2. grudnia. 
(Tetei.) (m) Złudzenie jakiemu się gdzie nie

popołudniu. Na proipozycyą prezesa ministrów Pa­
derewskiego zwołał p. W itos posiedzenie: zarządu 
PSL. iktóry obradówa! przez 4 godziny nad zagad­
nieniem, cizy poddać rew izyi poprzednią uchwałę 
wyrażającą nieufność premierowi czy  toż nie. 0 -  
stateczmie doszedł zarząd! PSL. do wniosku, że nie 
zaszło nic takiego, coby mogło wpłynąć na zimianę 
taktyki ludow ców . W  głosowaniu przyjęto jedno­
myślnie zasadę trzymania się (poprzedniej uchwa­
ły klubu. Postanowienie to uinieimożliiwia Pade­
rewskiemu utworzenie gabinetu opartego o: więk­
szość sejmową.

Warszawa. 2. grudria.
(Telef.) (m) W  kuloarach sejm ow ych opowia­

dano1, że istnieje zamiar zamiany ról pomi-ędlzy 
Trąmpczyńskim il Paderewskim. Marszałek Trąmp- 
cizyńslki miałby objąć p-rezydyum gabinetu, a -bu­
ława marszałkowska przypadłaby Paderewskie­
mu. Jak się W asz korespondent dowiaduje korabi- 
nacya ta nie da się przeprowadzić, 'ponieważ Pa-

gd:zie oddawano, że uda się obecne przesilenie ga- d-erew-ski odmawia wzięcia udziału w życiiu- sej- 
binetowe łatwo i szybko- zlikwidować, prysło dizdś m-owem.

PADEREWSKI MOŻE BYĆ TYLKO PREMIEREM 
ALBO ZWYKŁYM OBYWATELEM.

Warszawa, 2. grudnia.
(Telef.) Om) Paderewski w odpowiedzi na 

proipozycyę Daszyńskiego, aby wyjechał do Pa­
ryża jako delegat Polski i tam uzyskał -swoimi 
wpływami zmianę krzywdzącej -nas d-ocyzyi w 
sprawie Gali-cyj wschodniej, odparł, że tno-że je­
chać zagranicę tylko jako premier lub jako zwy­
kły obywatel. Z odpowiedzi tej wnioskują, że w 
r»z ‘ e nie dojścia d'o skutku nowego gabinetu Pa­
derewskiego. ten nie zatrzyma, t-oki spraw zagra­
nicznych.

skiego z tern jednak, że nie myślą desygnować kan 
dydatów na fotele ministeryalre. Ta postawa naro­
dowej demokracyi wpłynęła nr; iP. S. L. w kierun­
ku odm ownego załatwienia propozycyi wzięcia u- 
działu w  rządzie Paderewskiego.

P. S. L. OBAWIA SIĘ INTRYG ENDECYI.
Warszawa, 2. grudria.

(Telef.) (m) Jak słychać przyczyna oporu lu­
dowców odnośnie do propozycyi wstąpienia do 
większości sejmowej była obawa przed intrygą 
narodowych demokratów. —  V/ kołtich P. S. L. 
zwrócono uwagę na dziwną bezinteresowność na­
rodowych demokratów sprzeczną z tradycyanii 
tego stronnictwa. Narodowi demokraci oświad­
czyli bowiem gotow ość poparcia rządu Pcderew -

LEWICA ATAKUJE PADEREWSKIEGO.
Warszawa, 2. grudnia.

(Telef.) (m) Posłowie lewicowi, atakują Pade­
rewskiego za listy, jakie w ystosow ał do -dotych­
czasow ych ministrów z podziękowaniem za współ­
pracę i prośbę o pełnienie -dalej- -swych czy-n-n-ości 
aż do stworzenia nowego gabinetu. Posłowie ci 
wskazują na okoliczność, że dymisya ministrów 
nie została dotąd przyjęta przez Nacze!n'ka Pań­
stwu, że w^ec do tego czasu ftsty podobne są bez­
przedmiotowe.

NIEMCY USIŁUJĄ PRZEKROCZYĆ NASZA 
GRANICĘ.

Sosnowiec, 2. grudnia.
(PAT.) W  nocy z  poniedziałku na wtorek roz­

poczęły  niemieckie wojska pograniczne w pobliżu 
kopalni Saturn nagle silny atak -ogniowy, strzela­
jąc z karabinów ręcznych i maszynowych i rzuca­
jąc granatami ręcznymi. Był to patrol niemiecki, 
który usiłował przekroczyć granice. Odgłos wał­
ki zralarm ował całą ludność Zagłębia.

O godzinie 3 -neid ranem- atak odparto. P-c na­
szej stronie strat nie było.

NIE MOŻNA DŁUŻEJ TRZYMAĆ GDAŃSZCZAN
W  n a p r ę ż e n iu .

Warszawą, 2. grudnia.
(Telef.) Cm) Z Paryża, donoszą, że Najwyższt 

Radia zaproponowała, aby komisye techniczna i 
polityczna dla Gdańska- obradowały w  Gdańsku, 
■przyczem komisy a polityczna obradowałaby tak­
że w  Paryżu. W  odpow iedzi na to zaproponował 
ret:(wentami Polski; p. Patek, aby tylko fcomlsyi. 
techniczna obradowała w Gdańskm a -komisya 
pofityczna wyłącznie w  Paryżu-. -Na Prące przy­
gotow aw cze zaproponował p. Patek okres jedno­
miesięczny, gdyż nie można dłużej trzymać 
Gdańszczan w naprężeniu.

SZEPTYCKI WEZWANY DO WARSZAWY.
Warszawa., 3. grudnia. 

(Telef.) (tn) Na telegraficzne wezwanie przy­
jechał tutaj generał Szeptycki. Przyjazd jego łą­
czą z -obeonem przesileń'om gabm-stowem.

Francya i Włochy chcą odstąpić Polsca
swych urzędników pocztowych S kolejowych!

Toczą się w t - j  sprawie rokowania!

WARMIACY W  WARSZAWIE.
Warszawa, 2. grudnia.

(PAT.) Bawi tu -giruip-a Warmiaków, którzj 
wrócili z niewoli ąngtolsfc ej‘. Opowiadają, że w  
Anglii przebywa jeszcze w  niewoli 2000 Poląflców 
i 400 Górnoślązaków. W szyscy Niemcy zostali już 
odesłani do ojczyzny.

Pozn-ań, 2. grudnia-, 
(PAT.) Dowiadujemy -się, że rząd -polski pro­

wadzi pertr /  utacye z rządem wlosijkn i francu­
skimi w  sprawie przyjęcia włoskich i fra-tiouskich 
urzędników pocztow ych i1 kolejow ych do służby 
polskiej. Francya i W łochy chcą odstąpić pewną 
:zęść -swoiah urzędników Po.soe, ponieważ wsku­

tek demobilizacyi — zwłasizcza we Framcyi1 — jest 
nadmiar urzędników kolejo wych i pocztow ych. — 
W e Francyi tworzą speęyałny kurs języka pol­
skiego celem ułatwienia urzędnikom, mającym- za­
miar objąć służbę w  Polsce, porozumienie się z 
publicznością polską i polskim persomalem kolejo­
wym.

POSTANOWIENIE O KONTRYBUCYI, KTÓRA 
POLSKA ZAPŁACI ZA AUSTRYĘ.

Praga, 2. grudnia.
(PAT.) Czeskie B. P. donosi z Belgradu. 

W czorajsza „Prawda" ogias-za tekst finansowych 
warunków dla państw narodowościow ych, ucze­
stniczących w teryłoryach Austro-węgierskiej 
monarchii. Odnośmy ustęp brzmi w treści zasadni­

c z e j  następująco. Republika czeisko-slowacika i -pol­
ska, królestwo Rumunii i Jugosławii przyjmują o- 
b-owiązclk zapłaty kontry-bu-cyi za oswobodzenie 
państw -narodowościowych w kwocie półtora mi­
liarda franków w złocie. Jakość zł ora we frankach
-ma odpowiadać przepisom ustawy stycznia
1914. Kwota ta będzi-e zapłacona przez państwa 
unrodowościowe z tem, że kwota przypadająca na

Z południowego pograniem
CO CZESI D05TAJA BEZ PLEBISCYTU?

Praga, 2. grudnia 
(PAT.) „Narodni L isty" konstatują, że czesko 

słowacka republika obejmuje obecnie 142.070 kilo­
m etrów kwadratowych ziemi z  czego  -przypada n-a 
C zechy 51.947, M oraw y 22.222, Śląsk 5.147, Ora­
wę i Ruś przykarpa-cką 62.320, Śląsk raciborski 
3-20 kim. kwadr. Liczba mieszkańców dochodzi tło 
13 i trzy  czwarte milionów.

JAK CZESI UMIEJĄ SIĘ APROWIZOWAC?
Praga, 2. grudnia.

(PAT.) Dzienniki1 donoszą, że drogą wodną, 
przez Labę nadeszły -dLi Czechów statki z naftą 
meksykańską, Dunajem zaś nadejść mają dla Cze* 
chów statki z naftą rumuńską.

WIELE CZESI WYDAJA NA PLEBISCYT?
No w y Targ, 2. grudnia 

(Telef.) (s) O wyddfkach czeskich na plebi­
scyt -na Spiżu daje pew ne wyobrażenie stan urzę­
du -podatkowego w Popradzie. W  miasiącui paź­
dzierniku -miała kasa urzęidu 25 tysięcy kor. docho­
du, zaś półto-ra miiioina rozchodu, oprócz tego o- 
trzymuje czeski koimiis-aryat plebiscytow y ogromne 
sumy wprost z Pragi, ale kwot tych nie da sto 
abli-czyć.

JAK SIĘ CZESI ZAGOSPODAROWUJĄ NA 
SPIŻU?

NoWy Targ, 2. grudniu 
(1 etef.) (s) W  Spiskiej Białej -na Spiżu odbyło 

się onegdaj poświęcenie czeskiej Besedy, którą 
już zdołali założyć nu życzenie Czechów u- 
rzędnicy czeiscy. Ludność jednakowoż zbojkoto­
wała czeską imorezjj,
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DOTKLIWE REKWIZYCYE W  DOLINIE 
POPRADU.

N »w y Targ, 2. grudnia.
(Tftlef.) (s) Za zboże zarekwirowane przez 

władze czeskie na Spiżu- w dolinie Popradu płacą 
Czesi 50 kor. za 100 k,g. W  -tych dniach przezna­
czono szeregowi miasteczek i wsi dotkliwe kon­
tyngenty do oddania na rzecz wolska.

PRZEMYŚL NA SPIŻU ZUPEŁNIE ZRUJNOW.
No w y Targ, 2. grudnia.

(Telef.) (s) Rozwinięty na Spiżu przemysł nie­
miecki i słowacki zdołali Czesi zupełnie już zruj­
nować, aby zapewnić z:byt tow arów  wyrabianych 
w  Czechach. Fabryk antom nie wolno sprzedawać 
sw ych w yrobów , gdyż narażają się na konfiskatę, 
a wszystkie zapasy m,u-szą oddawać rządowi cze­
skiemu. W  ten sposób fabryki zmuszone zostają 
do zastanowienia swej pracy.

CZESKI MAJOR PROPAGANDY W  MUNDURZE 
FRANCUSKIM.

N »w y Targ, 2. grudnia.
(Teilef.) (s) D o Starej Lubowti na Sp żu przy- 

óył 24. listopada czeski major propagandy, celem 
odbycia fcoofcreocyi z rrriejsoowern biurem propa­
gandy plebiscytowej. Major b y ł w  muńdlurze fran­
cuskim. Jest to jeszcze jeden dow ód, że Czesi uży­
wają mundurów koalicyjnych dla utrwalenia lud­
ności w  przekonaniu, że koaticy-a- popiera Czechów 
przeciwko Polakom.

SYTUACYA NA RUSI KARPACKIEJ PO PRA­
W IŁA SIE.

Berno, 2. grudria.
(PA T.) „L idove Nowiny11 donoszą z Uszgoro- 

itJu, że sytuacya na Rusi przykaipackicj zn czuto 
sic poprawiła. Natychmiast p o  przeprowadzeniu 
w yborów , które m ją być przeprowadzone do 3 
m iesięcy zostanie zamianowany cywilny guberna­
tor dla Rusi przyka-rpackiej. który zw oła sejm au­
tonomiczny i zastąpi obecno dyrektoryum wybra­
nymi przedstawicielami ludności.

Z kłopotów Warszawy.
W ARSZAW SKIE ZAKŁADY GAZOW E STOJĄ.

W arszawa, 2. grudu.a.
(PAT.) W czoraj po południu- warszawskie za­

kłady gazowe przerw ały znowu pracę z powodu 
braku węgla.

W ARSZAW A W  CIEMNOŚCIACH.
W arszawa, 2. gcudnfa.

(PAT.) W czoraj około godz. 9 wieczorem  w  
m ieśce  pogasły nagle wszystkie światła elektry­
czne. Po kiitkuna-stu mtautach św :aito przyw ró­
cono, jednakże 'lampy jeszcze przez kilkanaście 
minut Płonęły bardzo słabo. W krótce jednak -przy­
w rócono normalne napięcie iprądu. Powodem 
przerw y było drobne uszkodzenie natury techni­
cznej na sta-cyi elektrycznej.

Z D N I A .

LW Ó W  ROZKONCERTOWANY.
Lw ów  jest miastem muzyka-nem,
Nawet wróg to przyznać musi, 
Tegoroczny sezon chyba 
Grosz ostatni z nais wyd-usi.

Zamia-st chleba — masz fasole 
Palce ci grabieją z mrozów,
Lecz to wcale nie odstrasza 
Różnych sfownytih w  rtuozów.

Skrzy-picieika i pianiści,
Sopranistki i tenorzy,
Co din.a praw e now y koncert 
To prawdziwy dopust Boży.

W ięc muzycznych referentów 
Już prawdziwa pasya bierze,
Jedną nogą na koncercie,
Drugą mus'zą być w  operze.

Na ratuszu także koncert,
Ale program wiecznie stary 
Prym prowadzą tam cymbały,
A wtórują im fujary.

Gdy do domu wracasz z miasta 
Znowu 'koncert masz od rębn y  
K szki z głodu grają m-arsiza,
Dziki hałns robią -bębny.

Doskonałe porównanie 
Na, ostatku mam pod ręką:
Żytre jest jak koncert chart 
W  którym każdy śpiewa ciertkc
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UROCZYSTE OTW ARCIE PARLAMENTU 
WŁOSKIEGO.

Bedln, 2. grudnia.
(P A T .) Rumuński sprawozdawca „Vossische 

Ztg.1* donosi o- otwarć'u Izby włoskiej. Sala była 
przepełniona aż po -brzegi. Ogólne zainteresowa­
nie skupiło się o-k,oło -socyalistów, którzy w szyscy 
zjawili się z czerwone mi gwoździkami w but-o- 
nic-rąch. Kiedy k-rói przybył na salę wszystkie 
stncmnictiwa z wyjątkiem sccyal-istycznęty urzą­
dziły rnu ow acyę, a socyal'styczni posłowie 
wznieśli okrzyk: niech żyję socyalizm i wśród
protestów innych stronnictw opuścili Izbę. Po 
ślubowaniu posłów  król odczytał mowę tronową.

Praga, 2. grudnia.
(PAT.) Cz. B. Pr. z Lugano. Podczas w czo­

rajszego uroczystego otw-arc a parlamentu włos­
kiego, ograniczyła się demonstracya posłów so- 
cyalno-demoikratyioznych do oik-rzyku: miech ży­
je socyal-na demokracya, podcza-s gdy inni posło­
wie w ołali rów nocześnie: niech żyje król. Kiedy 
król wszedł do  sali posedzeń, p osłow e  socyal- 
no-demokratyczni opuść li -salę, it:r,ii zaś posłowie 
k-tórzy pozostali w  Izbie zgotowali królowi ow a­
cyę.

z
KONCERT GRUSZCZYŃSKIEGO.

L w ów , 3. grudnia-
Agency.a Koncertowa To warz. muzycznego 

zapoznała nas już przed rokiem z tonorcm opery 
warszawskiej Stan. Gruszczyńskim i z okazyi je­
go występu w ów czas pisałam o -świetnym ma te­
ry ale głosowym  teso śpiewak.i. Dziś mogę to sa­
mo pow tórzyć, -dodając, iż materyał ciągle jest pię­
kny, szkoda tylko jednak, że jak klejnot nie pod­
dany został oszlifowaniu należytemu. Nie słysze­
liśmy niestety ani jednego pianu! Że forte jego 
jest olśniewające i u pewnej grupy uubl.cznosci 
w yw ołało w czoraj zachwyt „ca va s.n s dire!“  —  
Program składał się przeważnie z aryi operowych 
(zabłąkana w nim „Lollta“ B uzzi-Peccit — przy- 
pomirała zupełnie „M atioets") które Gruszczyń­
ski śpiewał z całą porywającą siłą sw ego głosu. 
Miłego gościa z W arszaw y witano bardzo serde­
cznie.

Niezwykle interesująco przedstawia- się dalszy 
c rąg koncertów, które ruchliwa aj-oneya koncerto­
wa urządza a mianowicie: Koncert śpiewaczki, 
Jadwigi Dębickiej, znanej u nais z pierwszych jej 
w ysfgpów  na s-cenie lwowskiej. D ębcka,. ja;k wia­
domo kształciła się w sokole znakomitej profe­
sorki p. Kozłowskiej.

Następnie czeka nas występ jednego z  naj- 
;w :ęksvzych obecnie mistrzów fortepianu: -Backhau- 
sa. 4. -grudnia t. j. w-e czwartek urządza Kasyno i 
Krł-o art. lit. w ieczór muzycaroy w toiórym współ­

u dzia ł przyrzekli p, Ołeeka i p. Dianni. Czwartek 
,fen zatem, ja-k zwykle otoczony opieką prof. Gło­
wackiego, zapowiada się -bardzo interesująco.

! M. S.
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K . R O N I I 1 Ą .
Repertuar Teatru miejskiego.

W e środę, 3 grudnia- o  godz. 7-mej w ieczór: 
W esoła wdówka**, operetka w 3 aktach Fr. Le- 

hara z pp. Miłowską, Brzeską, Kul.gowskLm, Jn- 
stianem, Niedzielskim i Foiański-m.

W e czwartek, 4 grudna o  godz. 7-mej wie-cz. 
„A:ida“ , o rera w  4 aiktaćh J. Verdi‘ego z pp. Koro- 
lew icz-W aydow ą, Ostrowską, Kasprowie :nwą, 
Okońskim, Fior-nęreim. Mannem, Wilk-lińskim i Je- 
leńsk/m.

W  p'ąte’k, 5 grudtra o godz. 7-mej wieczór 
po r-a-z pierwszy „Zasadzka1*, sztuka w  4 ktach H. 
KratenmiaeckieirK*® z pp. Mithnowską, Barwińską, 
Żełazow-ski-m, Barwińskim, Michutowiczem, Bic- 
lock m i Fherowskim.

W  'sobotę, 6 grudniai o  godiz. 3 po poł. , Kor- 
dyan“  Słoweck*ę,go w  niezmenionej obsadzie.

W  sobotę, 6 grudnia o  godz. 7-mej wieczór 
„Żydówka**, opera w  5 aktach Fr. Ha]evy‘ ego z 
ir/p, Krrólewicz-W ay-dawą i Ign. Mannem w rolach 
głównych.

W  niedlz-elę, 7 grudnia o  godz. 3 po poł. po 
raz 17-ty „Sulkowski**, trngedya w  5 aktach Ste­
fana Żeromskiego z p. R. Boh Dem w  roi; tytuł.

W  niedzielę, 7 grodnia o godz. 7-mej wieczór 
, He'łka“  opera w 4 at akt ach St. Moniuszki- z pp, 
Arga.dńisiką-Choyn-owską, L :powską. Łowczyń- 

skim, Sife.roszewsldm i Jtf-eósikm.
W  porriediziałek, 8 grudnia o godz. 3 po poi. 

„Polska krew 1*, operetka- w  3 akt-ach Nedbil-a z 
pp. M'towiską, Zał-eską, Ka-sprawicz-o-wą, Kuligów- 
skirn, Ju'St:;2iąem Ni-odiztolsfkim i FpfańsWm.

W  poriędziafek, 8 grudn a o  godz. 7-mci wie­
czór po raz drugi „Za-sadzk-a11, sztuka w  4 aktach 
FI. KbraTmaeck-er^a z pp. Mchnoueska. Barwdń- 
'ska, Żela70w sk-m  Ba.rwlńsJki-m, M^huło- '/iczem  - 
Bici!prk'm i Hor-owski-m.

W e wtorek. 9 grudom o godz. 7-mei wieczór 
„A :da“  cpena w 4 aktach J. Verdi‘ego w  n ezmie- 
tiionc-j obsadzie .'

Repertuar teatru lit.-art. „CZW Ó R K A " (ul.
Szas7kiewic*a 1. 5, nap-z. żandarmeryi): 2"-20

Prog.a-m VI. do czwa-r^ku 4. grudnia. Prolog — 
S. Michałowski. „Dramat kinematograficzny11 A 
Wlasta (Anda Kit-schman, M. Halicz). „Jeniec z 
haremu“ , farsa z francusk:ego (A. Milska, N. Nio- 
vi!i:i, J. Szymulsika, Z. Orwicz, J. Rygier, M. 
W-ndheim), „Pau-n i'N im fa11, ,sketch śpiewny A. 
Własta (Ai",d!a Kitschiman —  J. Sizymulska). Nowe 
numery solowe wykonają Anda Kitschman, S. M'- 
chał-owski, M. \V:,nid,he'm. Konferuje S. Michałow­
ski. Początek o godz. 7.30 wiecz. W e czwartek 
4. grudnia bęn efi-s S. Micha łoiwsk ©go, 20020

Dzlsierszy numer „Gazety Porannej" za- 
wiera 10 stron.

Akademia Uniwersytecka ku czci śP. Tadeu
sza W ojciechowskiego odbędzie s :ę w  piątek -dnia 
5 grudnia br. o godz. 11 przed pohvdlr„ e;n punktu­
alnie w  wieikkiej -sali Biblioteki Untwarsyteakiej 
przy ul. Mochnackiego 1. 5. Przemawiać będią:



rektor Uniwersytetu <Jt. a . Haiban, dziekan W y­
działu filozoficznego dr. St. Zakrzewski i prezes 
Tow arzystw a historycznego dr. L. FiukeL Śpie­
w ać będzie chór akademicki. Po bilety wstępu 
zgłaszać s ę  należy w Uniwersytecie (ul. św. M.- 
koła ja 1. 4. II. i . )  Zakład airaheotog c m y  w  godz. 
c: 10— 12, w środę i f/ątek.

Marka Mażurów dla zohrerzy koalicyjnych. 
Komitet Ma-zu-rski w  Warszawie wydał dia wojsk 
koalicyjnych, które w  najbliższym czdsie zajmą 
obszary plebiscytowe Prus Wschodu,eh. mapkę 
orycm-tacyjną M azowsza Pruskiego, Warm'i i po­
wiatów pnawicbrzeżnyc-h. Tekst ułożony w jeży­
kach: francuskim, włoskim, angćdsk m, poes: je 
krótki; rys o  terrorze german-iz-acyj-nym nad lu­
dem mazurskim, jego nastrój obecny, oraz daty 
statystyczne obszaru, narodowości i wyznań. 
W o :ska, okupujące kraj Mazurski i Warmie, bę­
dą m ogły ocenić nasze prawa do tych etnografi­
cznie polskich obszarów.

Żeromski i Zapolska nagrodzeni z funduszu 
Im S. Fr. Lewontala. Nagrody literackie im. Fr. S. 
Lewentala w  W arszawie wypłacane co lat pięć 
tym autorom polskim, którzy w  tym czasokresie 
odznaczyli s ę  na potu twórczości dramatycznej 
i powieściowej —  przyznam  w  tym roku Stefa­
nowi Żeromskiemu i Gabryel] Zapolskiej.

Komitet Obrony Narodowej komurrkwe ram 
■następujące szczegóły w nader aktualnej kwostyi 
dotyczącej reemigrantów naszych z Kanady: Re­
emigranci z Kanady iprzeKuzują ,swój ciężko zapra­
cow any grosz Przez firmę tamtejszą Hcudens & 
Company 45— 55 Windsor Street Monłreąl Ca-na- 
d:». Firma ta w ten sposób sre M j swoje zadań1 e, 
że  50 piroc. przekazanej sumy zostaje w jei kie­
szeni. Komitet O brony Narodowe? odniósł s'e w 
tej sprawie cło Ministerstwa Skairibu o położerfe 
tamy temu rozbojow i tą drogą zaś zwraca s;ę do 
poszkodowanych, by przekazów wystawianych 
przez, firmę kanadyjską Heuders & Company nie 
reahzowali do czasu załatwienia tej .sprawy przez 
polskie Ministerstwo Skarbu. W szyscy reemi­
granci, którzy Przez powyższą firmę przekazali 
pieniądze, zgłaszali pa raz'e -d!o Kornitetu Obrony 
Narodowej numer przekazu, kw otę,1 jaką przeka­
zali w  dolarach i kwotę, jaką małą za to podjąć, 
nadto imię, nazwisko, miejsce zamieszkatva i 
pocztę.

Rada Naczelna Ligi Młodzieży Po-Mdej, frój-
dzielniicowcj organizacy: m łodzieży, zwraca się 
z gerącą prośbą do wszystkich oirganizacyi, z w ąz 
Łów i zrzeszeń młodzieży o  łaskawe nadesłanie 
pod adresem Sdkretaryat.il Rady Naczelnej L. M. 
P. (Warszawa, Krakowskie P.rj ed n fcśóe  26---4.3) 
wszelkich danych o sobie, deklaracyi i ideowych 
statutów, -regulaminów i t. p.

(m g) O zaprowadzenie taryfy maksymalnej. 
Na odbytem  posiedzeniu Komrsył zwalczan'a li­
chwy prd przewodnictwem rad. Wfod'7,imirsk'e- 
go zastanawiano s :ę nad sprawą ponownego za­
prowadzenia taryfy maksymalnej na środki ży w ­
ności -i rtyknły pierwszej potrzeby. W szyscy  o- 
beeni oświadczył sto za wprowadzeniem n5etyle 
taryfy, !le eon w y fy c  nych, opartych na zdrowej 
kalkulacyi po wysłuchaniu zdania konsumentów- 
produocntów i rzeczoznawców . R. -Rcdoszewski 
przedstawił w m osek /b y  zaprowadzić we- Lwowto 
przymus g e łd y  towarowej. t. j, bv każdy kupiec 
s-nrowadzający towary był obowiązany zgłoś*ć 
kcdićp przesyłkę, pg^ybywaja-cn -do Lw owa, a kup- 
c\ CetajFcznf rrogLłm <u» 'uform ować w  bwrze 
" to n y  ! :ego rr^redn'cłw"m l'%io\vac towary. 
Prawo kiru,a miel by tylko jjpipfjf p o jad a jący  
krnceisye, z wyłączeniem n-r.zygndnyeb jj^skarzy. 
Wtraisefc ten, bodzie pir^t-dmiptem dy-srausyi na 
naibhżsram posbdzenu  KomLsyl.

(mg) Kary za nieporządki w mieście. Magistrat 
-uchwalił na wczorajszem posiedzeniu ukarać oko­
ło 70 właścicieli realności we Lw ow ie grzywną 
do ICO koron za ireczyszczenie podw órzy i ® e- 
p o sy p y w a n i chodników popiołem w czasie m ro­
zów' M oże to bydzle bodźcem  d o  lepszego utrzy­
mywania porządku — byle tylko ple zaczęto Po­
sypywać piaskiem błota w zbyta ej gorliwości.

(zet) Z Czytelni rolniczej. W alne zgromadze­
n i ,  o-dbyte pod przewodnictwem ks. Witolda 
Czarto-rysktogo, stwieird,ziło na podstawie spra­
wozdania, przedłożonego przez prof, Br. Janow­
skiego, iż w  okresie administracyjnym odbyło się 
z górą 20 aktualnych odczytów  i pogadanek, z
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których zrodz ł ®ę niejeden pomysł, f»rzvdiatny do
odbudowy zrujnowanego naszego rolnictwa. W y­
bory dały wynik następujący: prezes ks. Wit.
Czartoryski, zastępcy prezesa: Pip,.: J. Turna ii i dr.
H. Pawlikowski, sekretarz D. Roctlch. W  .skład 
wydziału weszli pp .: Wf. ks. Sapieha, W ł. Itr. 
Ozieduiszycikii, -bar. K. Krusenist-orn, 11. Potworowski. 
J. Szawłowski i prof. Janowski. W reszcie doko­
nano bi ku zmian w  statucie, przy ozem zmieniono 
nazwę stowarzyszenia „Czytelnia robi'cza" na 
,,Ktub rolniczy".

Placówki, tygodnika łączącego żołnierza- polskie 
go  ze siDołeczenstw-em, uikacsai się już Ner. 29, któ­
ry zaw iera: W  rocznicę powstania listopadowego. 
— Dr. St. Łem pick;: 29. Hstopaua. —  Michaił Rol- 
le: Na zajęcie Kamieńca. — Dr. T. E. Moaelski: Ta­
deusz W ojciechowski. — Dr. T. E. Modelski: Ta­
deusz W ojciechow ski w ’ężniem stanu. —  -Dr. S. K. 
Reminisoencye listopadowe. — Dr. Z. Ż ygu k k i: 
Wi.hu im Feldman. —  Z Uniwersytetu żołntorsk-e- 
go. — Kronika Tygodniowa. —  U roczysty obchód 
■Min'-ersiki. — Święto źcłniei skie artySerjń lw ow ­
skiej. — Wiadomości bieżące. —  Gen. Rozw adow­
ski o  -sytuacyi. —  Cierniom poległych w  'Obronie 
Lw ow a i kresów wschodnich uczniów. — W śród 
(P'ism i książek. —  Recenzye i sprawozdania. — 
Nowości wydawnicze.

W  czasie ostatniej c ’ b w y  policyjnej aresz­
towano, wskutek -braku dokumentów, Adama 
Geishajma, ucznia w  sktop? .rytownika Unger-a, 
który po godzinach służbow ych zajęty nadpro­
gram ową ndbotą późno wracał do dpmu. Geisharr 

t.iest jednym z obrońców  Lw ow a i bynajmniej na 
traktowanie z jakiem sJę wskutek tego wypadku 
■sirotkał nie zasłużył sob*e. Jak, opowiada nam 
wśród łez matsa aresztowanego, przeszedł nader 
przykre rzeczy przez 24 godziny, zanim zdołano 
s ;ę -spo-strzedz, te to człowiek by....m niej z resztą 
towarzystwa' nie harmonizujący. W ypadek ten 
ijrwirren pouczyć ostrożności w  aresztowaniach 
i łafcfcd;:v-?,aze,go obejśc a z aresztantami, nasze 
w  ’ a d r e bezp: eczeńs t w a.

Udaremniona ucieczka niebej pfecznych ba«({y- 
tów. Z Krakowa donoszą o nieudałym pianie u- 
ci-eczlki ban-dytów, osadzonych w  więzieniu bę- 
dzinskiem pn.eo kiiiku dnb:mi: Wartownik, stojący 
na straży w  bram i© więziennej w  Będzinie, usły­
szał o g. 7 'wieczór szmer 'Spadającego z wysoka 
gruzu. Dokonano rew izyi cel, 'położonych po tej 
stiron:e. W  celi nr. 12. gdzie siedziało- 10 więźniów 
najgorszego typu bandytów, skazanych na 10— 15 
lat więzienia, zastano dwóch nejsptikoimiej grają­
cy ch  w wai caby, re-szia więźniów twcir-zybi gala 
ryę, pirz.yg-lądaijącą się grze. P 0  -psujiięciu grają­
cych  odkirjfflto w  ścianie dziurę nia> w ylot, którą 
gra-iący zasłaniali sobą. Nar-zędlziem pracy było 
w yrw ane ucho od kubła więziennego. Plan prze­
bicia dziw y, -s pusze zon'a się nocą na podartej w  
pasy derce służącej do spania i ucieczki, połączo­
nej rz zamordowaniem strażnika, stojącego na war­
cie, ułożyli poprzednio.

Bandytyzm w Krakowie. Z Krakowa donoszą: 
.Onegdaj o g-edz. 7 wieczorem dwie młode kobiety, 
idące ulicą Krupniczą, zostały napadnięte przez 
bandę młodoci mych, a r.iewy.śledzonych dotąd 
apaszów, a jedna z kobief, Stefania Ja w ;enlówna, 
lat 26, krawczyni, otrzymała n-d bandytów strz ł 
z browninga w  brzuch. Kula przeszła na wylot. 
Podczas gdy ciężko- ram a padła bezprzi-tonina- 
na ręce swej towarzyszki, apasze, nie Szczędząc 
cynicznych wyzwisk, oddalili się. nie zatrzymani 
p .zez nikogo. W ezw any lekarz Po-sabowic atnn- 
kowego, po założeniu opatrunku, odwiózł nie­
szczęśliwą w stanie bardzo groźnym do szpitala 
powszechnego.

Zaduszona orzy wydawaniu chłeba. Z Dąbro­
w y  donoszą: W  utoegły wtorek, o godz. 3 rano w 
zbornej sali >ra kopalni Mortim&r w  Zagórzu przy 
wydawaniu chłeba zadeptano w tłum;e na śmierć 
15 letnią córkę r-obotn k,a Tuszyńskiego. W ypa­
dek ten nader -smutnie świadczy o uczuciach ludz- 
fcośc1 i ...dobrobycie naszych czasów.

Ufę-cle groźnego apasza w Krakowie. Onegdaj 
wipadł w ręce policyi -krakowskiej W f. Mpsłre- 
wiez, lat 27, znany bandyta krakowski, uc-zestn k 
napadu dokonanego Przed klku tj-go-dniamd na o- 
f:ce*-ów francuskich. Aipe-sz ujęty został w  -chwil, 
guy za- pośrednictwem posługacza publicznego u- 
siłował zrealizować w -jednym  z tutejszych b-an-
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kó w usysPatę na pożyczkę państwową na lflDO K, 
a zastrzeżoną w ow ym  banku przez p. Józefa 
Ogiegtę z Frediy-cbowie-c. Podczas rewizyd zna­
leziono przy apaszu jeszcze Jw  e asy gnaty, obie 
na 100 kor. (] 41.033— 186.531).

Pies —  pizemytińkiem. Pewien strażnik r.-ie- 
mieck:- odbyw ający służbę na grandy szwajcar­
skiej, z-auważył, że co-dzień, o świcie i p o i wie­
czór, kiedy s:ę ;u-ź z-nrerzeha, przebiega gi-nnrcę 
pies-w yżeł. Równocześnie zaś, ilekroć na grani­
cy  -ukarał silę w yteł, to po stronie szwajcarskiej 
•rozlegało s ‘>ę przeciągłe gv iadani-e. Strażnik, po- 
w ziąv/szy podejrzenie, zatrzymał raz na granicy 
•pseir-o iprpomytmfca i. wziął go dio rew izyi. Pies 
•miał uwiązany na szyi woreczek z 200 tysiącami 
marek. Psa-przemy-tnika aresztowaino', a irastę- 
pnic zaczęto śled-óć jego pana. Okazało się, źe 
-P ©s był w yuczony przemytnictwa.

Jest gdzieś drożej. iNiewielką, ale zawsze po­
ciechą jest dowiedzieć się, że u nas jeszcze nie 
naj§przęj|> Oto, jak donosi „'Goniec -Miński", dro­
żyzna, jjika panuje w Homlu, jest t ik  straszna, że 
r« 'sze ceny wydaja się wpro-jt idyllicznie nizkie. 
Ceny w  diru 3-0. października . były na rynku w 
H^miu następujące: pud mąki żv-tnie> 5000 rb.; funt 
słoniny 300 mb.: n°rn butów 8900 rb.: furt w o ło ­
w iny 185 rb.: funt wiepr; owiny 150— 165 rb.; funt 
chłeba 100 rb.: cukier w k-o-stka-ch 200 rb.; mączki 
funt 150 rb .: funt soli 300 rb.; szklrn-ka mleka 25 
rb.: fun? n :ftv  200 rb.; dziesfeć i-ak 180--190 nb.; 
funt oleju 220 rb.: parr kaloszy 1.500 nb.; pudełko 
zar>a->ek 15 pb.; hut machorki 280 rb.: ósemka 75 
rb,; funt masła 700 rb.; funt kartofli 20 rb.; funt 
mydła 280 nb.; z? golenie pobierają fryzyerzy 30 
rb .: kooperatyw y snrzed.tlą arkusik pfpieru listo­
w ego iv’- 75 k oo .; szkiełko do lampy kosztuje 65 
rb : szkocka  30 rb ; krowa- kos z ‘ uje obecnie od 
20 do 25 tysięcy ru-bh, zafij cenrł k-omła dochodzi1 d o 
40 tysięcy. Pralnia pobiera za pif nie koszuli mięk­
kiej ?n rb. ft-d.

Najdłuższa l!nf^ telefoniczna. N ow jr niemiecki 
kabel telefoniczny pomiędzy wybrzeżem  Pomor­
skiem a szwedzką nrejscowością Schonen dopro- 
wad^on-y został w  dniu 5. bm. do brzesu szwedz­
kiego i jak tylko ukończone zostaną niezbędne u- 
rzadzenia techniczne, natychmiast oddany zosta­
nie d,o użvtl<n. -Bedzie on stm ow ił połączenie po- 
m*edzv Berlinem i Hamburgiem z jednej strony, 
a Stobhohnem z drugiej strony. Kabel ten, majacy 
140 kilometrów długości, wliczając w  to 1 długość 
przylegającej linii telefonicznej lądowej po strome 
niemieckiej, jest obecnie najdłuższą na świecie li­
nia te1cfonic7^ą % pośród linii posiadających po­
dobne warunki.

(s-i) W szechświatowa fconfereneya svonł®tów 
-dbędzie si;ę w dniaich 18.- -20. stycznia 1920 ir. w 
Bazylei.

(s-i) „Trengołnik‘‘ , słynna na cały świat fa­
bryka kaloszy i w yrobów  gum owych, zgorzała w 
Petersburgu.

(zet) Pogrom  żydów  w  Nówkach. „Izwiestiia" 
bolszewickie donoszą, że w  fabryce -szkła ,jNowki“ 
koło Witebska został urząidKony pogrom  żiidów.

(zet) Znakomity uczony rosyjski A. F. Koni, 
żyje obecnie w -Petersburgu z  w ykładów, jakie 
miewa dla ma-rynaaizy i źojnierzy -bolsecnld^icb. 
Niedawno wygłosił całą ich seryę na temiat ,.Ob-ra- 
źJjw-ość a etyka".

(zet) Finowie Przeciw bolszewikom. Zjedinoczoi- 
na partya fińska uchwaliła na zgromadzeni \ w 
B ;crneb<<rgu rezwtucye, domagającą isię zbrojnej in­
terw encji w spranie uwc-imienia -Petea sbnrga cd 
bolszewików. Takąż sarną uchwałę pow zięły zgro­
madzenia w  innych miastach fińslkidh.

(— ) Kradzieże bielizny, Maryi Urbchowej, za­
mieszkałej przv w!. Kaaimier:70'.visik:ej 1. 20, słtra- 
dteioro ze strycn-n bieliznę wartości 3000 koron. — 
Z zamkniętego mieszkania przy ul. Piekarskiej I, 
87, skra-dziono bieliznę wartości 6500 (keron na 
sizlkudę Kontie-la Kmity. —  Biel ranę wartości 1200 
kor., znaczoną 1*4erami B. S., A. S. i W . K. Mrra- 
dziono wczoraj ze s-trychu Braubławie Spomor- 
skiej, zamieszkałej przy ul, 29 Listopada 1. 25. — 
Majerowi Liebes-owi, zamieszkałem"! nrzy ul. Pań­
skiej 1. 15 skTadEiono wczoraj z mieszkania bieli­
znę v/artc-.ś-ci 1780 koron. —  W  tej samej realno­
ści ze strychu skradziono ma szkodę Julii Wójcie- 
chowslk;ej również bieliznę wartości 4000 korom.— 
Adolfowi Temnerembaumowi z mieszkania przy
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tik Kołłątaja 1. 3 skradziono ■wczoraj bieliznę war­
tości 40.000 koron.

(— ) DrOga zabawa. Podczas wieczorku na 
Strzelnicy w  sobotę, Rozalii Chmi-elik-ównej zginę­
ła z garderoby srebrna .torebka wartości 1200 kor.

Wypadki nieszczęśliwe, w yw ołane przez szyb ­
kie jazdy automobilami w mieście naszem,, dz.ęki 
energicznej akcyi i mądrym zarządzeniom majura 
W iodz. Bukowskiego naieżą dziś do rzadkości. 
Mieszkańcy Lw ow a są rzeczyw iście szczerze 
wdzięczni zapobiegliwej i rozumnej gospodarce 
majora 'Bukowskiego.

(—) Różne kradzieże. Julii Bandurowskiej- do- 
zorczyni, przy ul. Szpitalnej 1. 2, skradziono w czo­
raj popofudn u bieliznę wartości 3000 kor. —  Z 
pracowni krawieckiej Kazimierza Kielara przy ul. 
Kopernika 1. 50, skradziono wczoraj wieczorem 
garderobę męską wartości 6000 kor. — Matce 
tiarten przy ul. Doms-a 1. 16 skradziono z zamknię­
tego meszkania garderobę wartości. 6000 kor. — 
Z restauracyi Hermana Juffegio przy uh Chorąż- 
czyzn.y 1. 21, skradzionn minionej nocy cały zapas 
bufetowy, wartości 5000 kor. — W czoraj w ieczo­
rem Dominice Falendycz na Klepa-rowie skradzio­
no ptośclel wartości 1400 kor. — W  hotelu „Edi­
son" na pk Rybim 1. 1, skradziono wczoraj bieli­
znę hotelową wartości 4000 kor. — Joachimowi 
Schleicherowi, zamieszkałemu przy ul. Kętrzyń­
skiego 1. 39, skradła służąca, garderobę i bielizn^ 
wa-rt-cści1 3000 kor. Po dokonaniu kradzieży skora 
zbiegła. —  O godz. 11 przed południem dpstał się 
Markus Eichen, z  zawodu rzeźnik, liczący 31 !at, 
•do sklepu Izaaka Barfha przy pi. św. Teodora 6. 
W  chw li. gdy usiłował wynieść wózek cukru 
wartości 2000 kor., syn poszkodowanego przy­
trzymał go i oddal' w  ręce policyi. Na policyi zna­
leziono u sprowadzonego za cholewą hak i rzbi- 
+ą kłódkę, którą był zamknięty sklep Bartha. Fi- 
chen twierdzi, że znalezione rzeczy podczas przy­
trzymania go włożyli mu „interesowani" za cho­
lewę, by w  ten sposób „ z r o b ć  z niego złodzieja". 
Mamo zręcznej obrony Eichera zamknięto >v a- 
resztach policyjnych.

(— ) Wypadek podczas zderzeń a automobilu 
7. tramwajem. Na pl. Bernardyńskim w czoraj na­
jechał automobil na tramwaj. Chcąc uniknąć w y ­
padku, jadący w aucie rewident kolejow y Julian 
Fedorowicz w yskoczył w biegu z auta jak n e- 
szczęśiiwie, iż dostał się ppd tegoż kola. W  sta- 
j ie , bardzo groźnym, ze złamaną lewą nogą od- 
w iezbn o tym s ;imym autem Fedorowicza do 
szp ta la.

(— ) Z wojskowej pracoWni krawieckiej, przy 
u!. Janowskiej skradziono zieloną lnateryę -wojsko­
wą, wartości kilkunastu tysięcy koron. — Policyi 
udało się wpaść na Ślad sprawo >w. Aresztowano 
dwóch młodych mężczyzn.

(—) Przytrzymanie Oszusta. Przed tygodniem 
Eiśigowi Herbstowi sprzedał Leopold1 Schuthera, 
iiczący 26 lat. pochodzący 'z W iednia- rzekomo 
Paczkę tytoniu za 1000 kor-on. W  domu Herbst 
przekonał się, iż paczka zawierała bardzo mało 
tytoniu. W  środku bowiem zawierała naw óz i 
dość pokaźnych rozmiarów kamień. W czoraj po­
południu Herbst spotkał Sctmthera na pl. św. T eo­
dora, w ięc bez interwencjo policyi sam przysta­
wił, oszusta na inspekeyę policyi. Tu podczas re- 
wizyi znaleziono przy Schutherze paczkę,, która 
zawierała znikomą ilość tytoniu, dwa kamienie 1 
nawóz. Paczkę jako „corpus delicti" zdeponowano 
na policyi, a- oszusta -zamknięto w  aresztach,

f OMUNIKATy.
Posiedzenie Rady miejskiej, odbędzie się we

czwartek dnia 4-go -grudnia o godz. 5 po południu 
w sali Posiedzeń Rady miejskiej.'

Koncert Jadwigi Dębickiej. 9 -go b. m., stara­
niem A gencji Konc. Tow . muzycznego, odbędzie 
s.ę koncert jednej z najlepszych polskich śpiewa­
czek Jadwigi Dębickiej. Nazwisko tej artystki jest 
Lwowskiej publiczności dobrze znane. Przód laty 
stawiała .pierwsze kr-oki we Lw owie, jako uro­
dziwa i wietce utalentowaną sopranistka. W krót- 

e potem zagranica porwała polską śpiewaczkę 
. tam też rozwinęła -się na skończoną artystkę. 
Zaangażowana do opery we Wiedniu zyskała o - 
becnie sławę i uznanie jako pierwszorzędna pri- 

ladonna. Dziś Lw ów  muzykalny powita swoją 
.iawną, sympatyczną znajomą z całą żyezliw-o- 
cią, W  programie, częścią ogromnie interesującą

będą pieśni stanowi!oskie: Scarlatti, Paradlsi, Sal- 
vator Rosa, Pergolese i Paisiełlo, oraz arye z 
oper. Akompaniuje p. J. Stem ucz, jeden z najlep­
szych kapelmistrzów.

Cień grzesznej miłości jakżeż często okrywa 
ponurym całunem życie! Marta, młoda żona do­
ktora, całą duszą pragnęła zapomnieć o przeszło­
ści, co przed kilku łaty wdarła się falą namiętne­
go uczuo a w jej cichy dom. Niedozwolona ta mi­
łość przeszła nad jej -drogą krwawą smugą, któ­
rej tajemnicę znał tylko -tragicznie zm arły uko­
chamy. A gdy po latach niebo zesłało jej czarow - 
ny uśmiech dziecka, gdy małe, słodkie usteczka 
po  raz pierwszy zawołały na nią: mamo!, Marta 
utopiła cały sw ój przeszły ból, w  morzu obecne­
go szczęścia... Lecz znalazł się zapomn any list 
Marty w rękach niepowołanych a żądza złota 
w ydobyła  go z ukrycia A gdy mąż odczytał -owe 
słowa grzeszne zakochanej kobiety, urodź k> się 
w jego mózgu strasznie, obłędne pytanie: — Czy 
to m oje 'dziecko? Mściwa ręka męża zabiera w ęc 
dziecinę z pod skrzydeł matki i ukrywa je zdała 
od jej serca. Co -działo się w  duszy nieszczęśli­
w ej kobiety, n ech dcip,o.wi.e ekran teatru świetl­
nego „Apollo", które ukazuje bardzo piękną i zaj­
mującą sztukę firmy Pathe p. t.: „Cień -grzesznej 
miłości". Prze-dz;wna finezya i artyzm francuski:, 
w ydobyły najpierw szaloną namiętność kobiety 
skrycie zakochanej a potem cały tragizm boleją­
cej matki, której zabrano dziecinę. Artystka gra­
jąca główną rolę wzrusza publiczność -do głębi.

Z Colosseum. Na czele ostatniego programu 
stoi humorysta warszawski Wojtaszek, który 
swoim repertuarem i znakomitą interpretacyą 
rozśmiesza Publiczność do* łez, tak, że najwspa­
nialszy okaz pesymisty wychodzi odrodzonym 
optymistą. Elegancka dwójką tancerzy Lemclos, 
pełna gracy! i temperamentu święci tryumfy. Sen- 
sacyę stanowią 2 Fontner gimnastycy na wolno 
stojącej drabinie, których karkołomne produkeye 
tamują formalnie oddech w  piersiach w idzów . Nie­
zwykła- tresura psów, umiejących czytać i racho­
wać, przedstawionych przez p. Pauia'ne, nastę-p- 
n'e wesoła groteska „król apaszów", ekscertrycy 
Brown, facetki Fellini, -kkka pieśniarek i numerów 
ek scen tr yczno-a-k rob a tyc z n y c h stano.wią program, 
zyskujący sympatyę pub] cz,rości.

Zwracamy uwagę na ogłoszenie o  wprowa- 
dzenu kamfor u bnchaltejryfiego przy kursach ra­
chunkowości Z. Olszewskiego (Kurkowa 1. 38). 
AJos-ckwenci szkół i kursów band!, często nie mogą 
otrzym ać odpowb-dmch .posad -wskutek braku 
praktyki.. Ten brak uzupełnić m-a na celu kantor 
przy wymieni ornym Zakładzie. 18830

Lw ow skie B iuro H an d ior e, Z. M ajew ski do­
nosi na tej drodze sweim P. T. Odbiorcom, że na sku­
tek rozporzad enia D.rekcyi kolei z dnia 27. listopada r. 
Ld. 2611 wyładowanie przytzelonych wagonów węgli 
nastą; ić ma w nieprzekraczalnym terminie 4 ch go .zin 
od chwili postawienia odnośnego wagonu, wobec czego 
nie będzie powiadamiać sti ny celem zgłoszenia się po 

dbiór —  jak to dotychczas miało miejsce — le z do­
stawa nastąpi bez zawiadomienia. Biuro uprasza przeto 
tych P. T. Odbiorców, którzyby sobie nie życzyli, aby 
dostawa węgli dla nic i nastąpiła bez uprzedn.ego zawia­
domienia, aby zechcieli zgłosić się po odbiór złożonych 
kart poboru, ewentualn e i pieniędzy. 2678

Bandytyzm we Lwowie. .
Lwów, 3. grudnia,

(— ) Już kilkakrotnie pisaliśmy, że w e L w o­
wie stanowczo jest za małą liczba po-licyantów. — 
Wskutek tego kradzieże i włamania dotychczas 
by ły  na' porządku dziennym. Ostatnimi czasy nie 
'tyiko miełnio Lwo-wbnina naraż-one jest na szwank 
ale jest taikże narażone i życie, bo zaczyna się 
szerzyć w e Lwowie...

bandytyzm 
Oto znów  dowód'.
W czoraj popołudniu między 'godz. 3 a 5 w e­

szło -do mieszkania Maiki Stein, każącej 41 lat, za­
mieszkałej przy ul. Źródlanej 1. 31 

dwu bandytów, 
którzy -zastawszy ją samą w imieszkaniiu, zatkali 
jej usta i strasznie pokaleczyli w głow ę, chcąc w 
ten. sposób ofiarę przyprowadzić do  nieprzytomno­
ści. Gdy Steinowa -straciła przytomność w ów czas 
bandyci przeszukali mieszkanie.

Pieniędzy wedle opowiadania sąsiadów wiele 
zraleźć nie mogli, bo Steinowa była  -biedną.

W edle przypuszczenia sąsiadów zabrać oni 
mogli zaledwie 

kilkaset koron, oraz książeczkę wkładkową, 
winkulowaną zapewne także na nieznaczną kwotę 

C zy  czeso więcej bandyci jeszcze nie 
zabrali, ra  razie niewiadomo.

Napad b  ndycki sp o strz e g li sąsiedzi po odej­
ściu sprawców, za którymi śledzi już policja.

Wskutek tego napadu, po mieście krążą różne 
pogłoski. Po-Iicya jednak żadnych wyjaśnień do­
tychczas nie udzieliła.

W ezwane Pogotow ie ratunkowe w stanie nie­
przytomnym -odwiozło Steirową do szpitala.

Nieudala af ra pasKarsKa 
2 wagenem cuKrtr.

Lwów, 3. 'grudnia, 
(zet) Niema prawie dnia, żebyśm y nie m usell 

— niestety! —  izbi-eiać fatalnego- żniwa wojny,, że­
by do wiadomości publicznej nie przedostała- się. 
nowa afera złodziejsko-tpaiskarska. A  oto nowe 
ogniwo w łańcuchu, adaj-ącymi się nie mieć końca: 

Przedwczoraj -władze bezpieczeństwa przyare- 
-sztowały we L w ow ie urzędnika kolejowego, W ła­
dysław a Moszjorę, pod zarzu-teim wspćłw iny w 
bezprawnern zabraniu wa-g-onn iz cukrem, stano­
wiącego własność wojskow ości, z dw orca głów ­
nego i przetoczeniu go na dworzec Podzamcze, 
skąd mia-t ten -słodki towar pójść — widocznie — 
na pasek.

W  -tejże samej 'Sprawie zinajdńją się już p*od kk - 
czam urzędnik kolej-owy Nussbaum i maszynista 
Kwiatkowski.

W obec hydry paiskarsko-złodziejskiej, winny 
władze nasze wdr-ożyć m ożliwie najenergiczniej- 
-szą akcyę i zabrać -się z całą energią do skutecznej 
-akcyi w  interesie -całego appo-łecz-eństwa, znękane­
g o  lichwą żyw inoścow ą, które ma chyba prawo 
domaigać się, iżby tecgo TO-dzaju- wypadki, jak po- 

'w yższy , by ły  z cafą surowością prawa ścigane i 
karane przykładnie.

Zapowiedziane aresztowania Hawiarzy i restauratorów
K t HowsKich!

Kraków, 2. gr-udni-a. 
(Telef.) (s) Jak się W asz korespondent dowia­

duje nastąpią jutro liczne aresztowania wśród ka-

wiarzy krakowskich tudzież 
skich restauracyi

właścicieli krakow-

KOMUm^ATY.
XVII. B. DEPARTAMENT MAGISTRATU. 

Lb.: 4112 W e Lwowie, dnie 2-go grudnia 1919.
N A F T A

Magistrat ,pod’aj-e d'p wiadomości, iż mieszkań­
cy m-o-gą nabywać naftę w odnośnych sklepach 
rejonowych w ra-cyi po 2 litry na gospodarstwo 
Pozbawione światła elektrycznego za odcięciem 1 
kuponu karty .naftowej mieszkan.-o-wej, oraz .w ra- 
cyj po 1 litrze na !-s-zy -kupon karty naftowej na 
klatkę schodową, wres-zc e ,po 4 litry na warstat 
rękodzielniczy, za odcięciem 5-go odcinka karty 
naitowej rękodzielniczej.

Cena za jeden litr nafty wynosi i korona 50 
halerzy.

P. T. Kierownicy Zakładów i Imstytucyi m o­
gą zgłosić się po przekazy na naftę w  czw a n -k  
dniia 4-go grudn-b -b. r. w XVII. B. Departamencie 
Magistratu ul. Piekarska I 11. II. ip. w  g-o-d-zinach 
mi-ę-d-zy 9— I przed połudn em.

Zarazem -ogłasza Magistrat następujące zmia­
ny w  rejonowej sprzedaży nafty: Mieszkańcy ul. 
Skarbko.wski-ej (nieparzyste) pobierać mają naftę 
w 'Sklepie rejonowym  Buchstab Lei, ul. Skarbków- 
siku 1. 8.; ul. Niemcewicza w sklepie Nusbauma 
Mojżesza, -ul. Bartosza Głowack ego 1. 24.; ul. 
Starotandetnej, W esołej i pl, Teodor^ (od nr- i
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«Jo 6) w  s k i p i e  R a k  S z y f ry ,  uJ. Starazakonroa 2.;
ul, FtirmańsUrieg, Kaimms!ki*go, Podlewskiego, Sta­
nisława i Szioipena w sklepie Scherr Li&oe, pl. Go- 
łuchowsldch 1. 1.; p i  Teodora ( o i  nr. 6 dio końca) 
w* 'S k le p ie  W ethom a Pinkasa, ul. Słoneczna 1. 22.; 
■i:!. Alemibeków oraz KazimierzowisLiej (nieparzy­
ste) w  sklepie Wolfa Mermefeteitra u l . Rieźrrcka
1. 17.; ul. Jachowicza i Karnej w  sklepie Plewer 
ScheindJi ul. Kleparowska 1. 10. ■ 18821

M. K. Ź.
Koleje państwowe 
Dyrekcya lwowska
L. 4234/2 VI. ex 1919. ijwówv 29. listopada 1919.

TERMINY DO ZAŁADOWANIA I WYŁADOWA­
NIA PRZESYŁEK CAł OWAOONOWYCH.
Na m ocy rozporządzenia Ministerstwa kolei 

żelaznych w  W arszawie skraca się termin do za­
ładow ana i wyładowania przesyłek cało wagono­
wych załadowanych i wyładowanych ob ow a z - 
kow o przez nadawców i odbiorców  do 4 godzin 
dziennych.

G odziny dteienne liczy się od 8 do 18 godzimy 
(8 rano do 6 w ieczór). Równocześnie podwyższa 
się taryfowe postojow e za przetrzymanie w ago­
nów  ponad pow yżej oznaczone 4 godziny w  ten 
sposób, że za każdą rozpoczętą godzinę pierw­
szych 24 godzin przetrzymania robięira się po 6 
koron-, za każdą rozpoczętą godzinę drugich 24 
godzin Przetrzymywania po-herą się po 10 koron, 
za każd'ą rozpoczętą godzinę dalszych 24 god'zir 
Przetrzymania poty era się p o  20 koron od w o­
zu. Rozporządzenie to dotyczy  także bocznic 
czyli torów  przem ysłowych tak co do skrócenia 
terrr!,nu wyładowan a i z a ładowań5 a jak co do 
wysokości postojow ego. W szelkie poprzedme roz­
porządzenia wydane w  tym przedmiocie znosi się.

Z Dyrekcyi *Olei państwowych:

K u r s a  o i e ł d y  l w o w s k i e ! -
Lwów, 2 grudnia.

W a l u t a  k o r o n o w a .
Akcye ra sztukę (Włącznie a kuponom bielący a), 

(Wartość nominalna oraz ostatnia dywidenda).
płacą Śądeją 

Bank polski dla rolnictwo, handlu i przemysłu
400— “>« 45S-- -  — —

Cark indowy 290— 10 3^5*—  — *—
~>ank hipot. zemelny 4C3— 24 485'—  — *—
iow. akc. Górk* 200— 14 7'jO'— — ■—
Tow. akc. Zieleniewski 200— 10 850'—  — '—
Tow. akc. Wang 200— 0 275'—  — "—
Tow. akc. Przeworsk 1000— (50 2190'- -  — —
Tow. akc. Rakszawa 200— 13 450 '— — ' —
Lwowski alce. Zakład zastań* 400— 14 460'—  — '—
Tow. akc. fabr. kart 200 —0 325'—  —*—
Tow. akc. Chodorów 200- -0 — *—  450'—
Bank hipoteczny ™ !r . 400— 28 720'—  — ' -
Bank prremysłowy 4 .'0— 20 660'—  —
Tow. akc. browarów lwowskich 500 —50 820’ — — —
Bank ziemski kredy-owy galicyjski 400— 24 — '—  500'—
Tow. tike Gafota <00—0 300'— — '— .
Polskie Tow. handlo we 200'—  — —  480'—

Listy zas‘ iwne za sta kar. (bez kuponu bieżąc.)
ow. kred. gal. ziem. 4 i oół pro- 110"—  11* —

Tow. kred. gal. ziem. 4 nrc. 1P*'75 105'75
Bank kraj. gal. 4 i pół prc. 106'50 107'50
Bank kraj. gal. 4 prc. 104'— 105'—
Bank hip. gai. 4 i pół prc. 106'50 107\5Q
Bank hip. gal. 4 prc. I04'il0 105' 50
Hank kred. ziem. 4 i pół pra. 105'50 1O6'50
Cank hip. renie!. 4 i pół prc. 10ć'75 107'25
Bank polski dla handlu i przem. 4i póT pre. 105‘— 106' —

O bllgl za 108 kor. (be* kuponu bicż.ł 
Komun. Banku k^aj. * i pół prc. 105 50 105'50
'(oraun, Banku kraj. 4 prc. 103'—  104—
Koleje lokal. Banku kraj. 4 nrc. 101'— ’ 02- -
Pożyczka kraj. z 1893, 1901, 1905 4 prc. 101 "i0 102' / )
Por- kraj. s r. 19'8 i  pr<. (szk dna) 101'50 102*50
P jz. kraj. z r. 1913 4 i pół pre. 102'— 103'—
Poż. kraj. Z r. 191^ 4 , pół prc. 103'—  104—
P o i  n . i.wbwg :r .  189;* 1900 i 1911 4pra. 95 25 96'25

Waluty.
100 marek polskich 
Marki roi sicie (drobne)

153'—  100—

Ruble earsłrae po 100 rubil
• ,  po g  1 rabd
,  ,  drobne
* dumałdo (po rOOO)

.  (po 250) 
Karbowańce (po 1000) 
Grzywny (po 500 i wyższe) 
100 franków frane.
100 franków szwajc 
1 fu:rt s-.terlmgów 
1 óoiar amerytc.

do.ar kanud.
,0C rnarek niein. 

lei rumuńskich

Wypłata na Warszawę
„  .  Wiedeń
,  „ Pragę
.  a Berlin

Dewizy.

202’— S12->
^02*— 212—
175'— 185 —

75*— 85—
50'— 70—
26'— 36—
14'— 20—

;050’— .—•—
1500'— — •—
■'.3J'—■ — ■-
190'— — •—
90 — _•—

260'— __•—
3'tO'— — • —

15450 1C450
86— 91 —

200 — 229'—
295— 3C5*—

Stopi
R ta ban k ow i

eskontowa P. K. P. 6 % .

KURSA GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ
Wiedeń, 2. gruufciŁ., 

(PAT.) Giełda z 2. grudnia bm. Renta maj/wt, 
91.— . Auistryacka rentą koronowa 84.— . Ain&tn 
rzota lutowa 92.— . Węgierska reneta kcwonows 
99.50. Losy tureckie 1277.— . Anglobanic 614.—. 
■Bairkyereta 674.— . Bodeirieireditanistalt 1590.—. 
Creditanstall —.— . Bank depozytow y 747—  LSn- 
derbanik 961.— . Merkur 741.—. Uniomib&ak — —. 
ŻYnosteńską banką, 1649.— . Kolej ipólnoroa —V— . 
Kolej południowa 249.75. Alpimy 2990.— . Eerg- 
und H unter 7500.— . Kruęip 945— . PolJhuefte 
1980.— . Prager-Ei-sen 4875.— . Rima 2700.— . Sko­
da 1550.— . Zieleniewski —.— . Apollo 1990.—, 
Famto 1G.0G0,— . Galicyjskie Kairpaty 9900.— . Ga- 
licya 10.600.— . Schodnca 6100.—. AnstryaoK.ie 
koleje 985— . W ęgierskie ikoleje 758.— . PrKwltety 
kolei południowej 945.— .

KURS DEWIZ CZESKICH.
Pirata, 2. grudnia, 

('PAT) Kurs dewśę 1 banknotów: nlezmierio-
n?.

MĘŻCZYZNA JEST JAK DZIECKO
jdy pokoch« dlnie i prawdziwie. N edolę'ny wrbec ngr .nu miłości. Pozwala, by%zcręście w p ad ło  w ręce silniejszego, który bierze, nie kochając. 
We ilmin , W n S l N I « S  B 8 J R Z 3  W  t . Y  *  I A  J E % I 2  . 1n ieporów n an a FEStM ASIBBiA rozsnuwa ten problem przed oczyma widza
W WLlnotodatirsBo „OXX£3Vt3FGS1R.̂ “ tli. A X. 3. 18824

N E K R O L O O I

f  %Fj\.isr tjjłIJR.
K U P I E C

przt B y  szy (at 63, po długich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzony Św. Sakramentami, zasnął w Pano dnia 9 g0 

grudnia 1919 r. 18834
Obrzęd pogrzebowy odbędzie *ię we czwartek <b.ia 

4. grudnia b. r. o godzime 2. popołudniu z domu żałoby
plac Kapitulny 2, na cmentarz Łycza<owski d > grob wca
rodzinnego, na który w mutku pozostała rodzina zapra­
sza krewnych, przyjaciół i znajomych.

MARKUSCZAK
p o m o c .; k lekarski 2680

Ł.nar! dnia 2. b. m. w b8 roku żj’cia.
Na obrzęd pogrzebowji, który się od .ędzie w środę 

dnia 3. grudnia 1919 r. o godzinie l i .  przed południem 
t ul Eart, sz.a Głowackiego 4, zaprasza krewnych, zna­
jomych i W. P. Lek irzy

£ o n a  z  s y n e m .

NPiUiCA I %K V X H G W A N iB

Słuchaczka filozofii poszu uje Ickcyi ze azkoł średnich 
lub ludowych. .Słuchaczka*, zgłoszenia do Administr.

2659

PCSADY i PRAC3
Zaję  ia w gc linach popołudniowych lub wieczornych 

poszukuje dobre siła bb rowa. Piszę na maszynie. —  
Karpiński, Łyczakowska 45, parter. 2627

P oszak u ję  bardzo wytrawnego nauczyciaa szrrmierki 
oraz strzel-nia z pist >lrtu. Zgłonzenia do Administracyi 
.G az. Wiecz * rod : .S ze r  nierz“. 1 ^810

K O L P O R T E R Ó W
do rozno£z:n a gozet pcizu.tuja sl«

n a ł y h m l h r i t ,
Z łnazenia do Aaministrdcyi .Gazety Wie­

czornej, Sokoła 4.

KONCES. PRZEZ RADĘ ^ZKOLNĄ  
PRAKTYCZNE

KURSY RACHUNKOWOŚCI
ZYGMUNTA OLSZEWSKIEGO  

L w ó w  —  l u r n o w a  I . 3 8
rozpoczynają: 1) K u n  bank ow y d. 10 grudnia br. 
2) K urs handlow y z oziału <owar- w eg  > dnia 
12 grudnia b. r. 3) K "n tor  buchalteryiny z 
działu to  a row ego  dnia 11 grudnia b r. Kantor 
ma na celu praktykę dla osób teoretycznie z bu- 
chalteryą obznajomionych. Pa praktyce świadectwo 
Zakładu. 4) Kurs racń  pafist .o w e j' d. 15 grudnia. 
Na tym kursie objął wy łady ponownie p J a 51 
Nę4*J "sk i rewid. rach. Wydr kr j. Nauka po p ł. 
Ilość m iejsc ogran iczon a. Wyjaśnień udziela s,ę 
i wpisy przyjmuje tylko d o  5. XII, codziennie < 4 

3— 4-tej po poł. 18701

1

HtiPNC, SPRZED A j, ZAMIANA

K A R T O F L  • J
pierwszej jakości z dost do domu, w wagonach krytjch,

D R Z E !  W  < 0
opałowe, bnkowe, such , kit'tart w gonów, z dostawą, 
sprzedaje wagonowo: . ^ ’?k U 4C X “ , Zwiąsol. handlowy 
dla importn i eksportu, Lwów, pl. Msi yacki 5, II. piętro,

(przedtem Hotel Francusk ). ,8811

Snł gnw ce m ęskie Nr- 9 , kurię lub wymienię za tytoń
albo spirytua do 8 . grudnia. Kochanowskiego 22, III p., 
drzwi nr. 11. 2613

Używane sztuczna zęby, pre yoza, ':akże zastawione, k i- 
11 puje Strauch» Lwów, Legionów 29. 2 j09

j W illa  w Br-ucho^icpch koł" kapliczki do sprzedania. 
| Wiaoomość w firmie Tadeusz Górski, Lwów, pTac 

Maryaci.i 5, 2556

jiN ad razły ; Szwajcarskie skarpetki, pończochy damskie i 
dziecinne, obuwie d .mskie, męskie i dzie .nne, panto­
fle domowe, ciepłe, balowe i gimnastyczne, sznurowa­
dła nici ne mocn gumy pŁ ty, ochraniacze podeszw. 
Towar doborowy. Geny niskie. Pracownia obuwia u ica 
Tańskiej 3. 2514

Palto zim We, nowe, na słusznego mężczyznę do sp"zi 
drn s. Żół (awsi a 113. I. p., ganek. 2679

Z ap ła cę  k a ż ''a  żądana renę za papierosy amerykan- 
*.na marki ,Cam eei\ Zgłoszenia do Admin. , Gazety 
W  eczornej* pod; .N am iętny  palacz*. 18832

D w p ię tr  W i kamienica, przy ul. Rycerskiej 1. 21. za- 
r«z do sprzedania. Wyjaśnień udziela zarządca, pierw­
sze r ętro, 2679

Zasi wionę rze-czy wartościowe wykupuję i dopłacam 
pełną warta 'ć. Złoto, srebro, brył mty i parły nrpulę. 
r1 iglar, jubiler, Lwów, Paraż Pellerów 3 „ nL Legia- 
nów 1. 33. 2669

K lo ce  d e b o w e
socny, brzozy, jodły, okrągła!:! albo pereele 
losowe w różnych rozmiarach, przy natychm a 
stowej albo późniejszej dostawie, —  kupuje K ,  
St>i|ńgut| Bielsko, Śląsk. 2653

MIESZKAM .A, 4.Df'AL3, SKt rP Y

O dslępię mieszkanie z 4 pokoi z kucht,ią, wszelki mo> 
Żlńvy komfort, centralna ogrzewanie, blizko śródmie­
ścia za wynagrodzeniem. Cf rtj pod: .5.000* Biuro 
ogłoszeń Brdc a, Kościuszki 2. 2641

Pokój kawalerski cl-g. umeblowa-y, z oDał-t-t, dlr dy 
styng. pana do najęcia, awent s utrzymaniem. Supiń- 
akiego 6, II. p., drzwi 2. 2647

|  D O K M A IT 1 ________________ |

Katolicka kuebnia do mc w«, 39 procent taniej, niż gdzie 
indziej. Obiady z 3 dań 7 kolący a od kor. 4. Rynek 
1. 8, w podwórzu. 2677

Pan, który dał do zegarmistrze Bnechwitze przy ul Syku 
t  akiej atary czarny zegarak .Romsko ,f* do naprawy 
zechce zgłosić cię łaskawie ze znaczkiem, gdyż zeazłi
pomyłka. 265*

Czapki futrzane, kaoelusze aksamitne i fileowe pr 
bia modne i tanio M, Topoldicka- Kopernika 1, nad
apteką Mikolaacha. 2653

Konsum . lesera* zawiadamia Kolegów, śe mega w cii 
gu tygodnie nabyć papier kanoelaryjpn. 9151
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PAECHY U KONI F A V O L - S P I E S S .
J8831 r ^ s w / W i v  ■••• . * * • : . ‘ > i  1$

f ś f ' j :

DLA DZ3ECS:
Bajki Pana Jowidskiego . . .
JADWIGA Z ŁOBZOW A: „Moja 

książka*
L. RYDEL: „Madejowe łoże" w 

p rzyg otow an iu .
L. RyDEL: „Pan Twardowski“ . K 2 r —

DLA STARSZYCH:
L. RYDEL: „Betleem Polskie" . K 48°—  
A. WOLAŃSKI: „Wojna polsko- 

rosyjska 1792 r.* Kampania Ko­
ronna . ..............................................K 58‘50

MAŁA BICLIOTECZICA:
BAUDELAIRE: „Drobne poezye

proza“ ..................................  . . K 12°—
BIEDER: „Poezye" . . . . o K 12'—
ORZESZKOWA: „Myśli" . . . K 12 —
JEDLICZ: „Słonecznapieśń" poezye K 12'—  
PIENIĄŻEK: „Z dawnych lat" no­

wele . . » o . . . . K 12'—
TETMAJER K. „Hasła* poezye i  K 10‘—

—  „W noce letnie* nowela . K 12"—
W OYCZyŃSKI: „Poezye* . . . K 12°—

i Z B I E R Z C lI O W S K I : „ I m p r e s y e * . K  10 —  
ŻUŁAWSKI: „Pokłosie* poezye . K 12 —

—  „Z aemu niewoli* poezye . K 12'—

Wszystkie wyżej przytoczone wydawnictwa 
są o z d o t n  a  ©p~a W38S, i z wyjątkiem 
„Małej Biblioteczki* wszystko J T ły S ty tr -

nia  ilu strow a n e . 13575
Ceny p od a n e  są w raz z dodatk iem  i przesyłką.

lilioni i E. 1 !M 1
K R A K Ó W  — R Y N E K  1. 17.

i!

J T J ^ S
m o ż e m y  n & ty cń m iasfi d o s t a r c z a ł

1 lo k o m o b ilę  parow ą „L a n z“ 123 HP.
12 atm.

3 korr.pl. p ługi parow e trak tory ;
2 p łu gi m o to ro w e  „STO CK *
2 iro g o w e  lok om otyw y  p ociągow e
1 k om pl. mech. urządzenie par. cegieln i 
1 kom pl. m echaniczne urządzenie 3-gatr. 

tartaku
3 parow e w alce d rogow e  _
1 kom 1. urządzenie asenizacyjne d o  czy­

szczen ia  d o łó w  kloacznych  (3 w ozy, 
p o m p a  parow a itd.)

1 kom pl. urządzenie m echaniczne} pralni 
3 duże g rrn . m łocarn  ane, p arow e gatry, 

p iła  taśm ow a tartaczna, m otory  e le ­
ktryczne benzynow e, lo k o m o b ile  pa­
row e, ro p ow e  itd. 2539

W1 E A 1 M  mmuiimiwi
P |  l i i i  TECIISICZItO-¥MMl
BL  B w B l  Lw ów, Lw ow ska 48.
Osobiste konferencye tylko między 2— 4 pop.

B ą zzą p iŁ tt t
Najp’’akiyczniejsz :

Siodarki na św . N ik oła ja  
P a r a w a n i e 1

blaszane do osł ny pieców.
Ł y ż w y

Halifax i Leopolia.
Ola pań gospodyń:
Balie, szaflik i, w iadra, k o ­
newki, blachy do pieczenia 
c ast różnych wielkości wła­
snego wyrobu , so idnie wy­
konane, oraz naczynia em a­
now ane poleca Stanisław  
C W £ N A : SKI, Lwów, A k a­

dem icka 21. 2673

P E 8F f JM iR Y A  „A L B A "
k w a k ó w

S z c z e p a ń s k a  7 . LWÓW, HALICKA L. 21.
S P E C Y A lN O i i :

wasssz^wa
Czackiego 3,

P E R F U M Y  I M Y D Ł A  F R A N C U 3 K I 5 ,  W S Z E L K I E  
A R T Y K U Ł Y  W C H O D Z Ę  W  Z A K R E S  P E R F U m S R Y i

I K O S M E T Y K I. 13716

git bjtplsnłąds

i? Sazeti! „Wletzorasj" 
i „Paranne!".

OLA ST1AŹY P§Ż ARNYCH:
1 sikawkę parową jednocylindrową,
2 czterokołowe sikawki,
4 dwukołowe sikawki,
Beczkowozy cztero- i dwukołowe. 
Węże tłoczące i ssące

■ =  poi eta =

18823

O l S S * *  E i ł n  t e c h n i c z n a  -  h a n d S .
d la  przem ysłu iro łn J .to a

KRAKÓW, Straszewskiego 24. Tebfon 2227.

r D O  W YR O B U

polecamy najbardziej udoskonaloną

Mim ifitii 511. Jisia"
D z ie n n a  p r o d u k c j a  d o  8 0 0  s z tu k ,
jak również wszeikie inne maszyny i formy 
do wyrobu cegieł, pustaków, rur L anałowych, 
sączków do drenowania, słupów parkanowych 

i t d.
Fabryka maszyn B R A C I  H O F F M A N N  

w Łodzi, ul. Kilińskiego 154.
wysyca się k a t  a i o  

bezpłatn ie.

m
m

L Na żądanie wy

mmmmmss anaafl
g N r. 22 m

m m m m
B a n d a ż e  r o p t i r o w s
najrozmaitszych systemów. O PASK I ra
§ urnach brzuszne d:a kobiet. SUSPEN- 

ORVA. P oń czoch y  i ow ijak i na żylaki 
nóg. Moczniki gumowe męskie i damskie, 
do podróży i chodu. — Prostolrzymacze 
przeciw zgarbieniu itp. ^yi-ób rozmaitych

bandaży  i op a sek  1S447

M. 1. POLACZiK
S A M B O R  C.

(Przyjmuje się reparacye. —  Zamówienia 
uskutecznia natychmiast).

Beritze Bobry i l i i  r i
w odległości 32 kim. od Lwowa, przy kolei i go­
ścińcu, blisko miasta, dobre i liczne budynki, 
odpowiedne inwentarze, obszar okoio 725 mg., 
a to 320 mg. dobrych łąk, 245 mg. przeważnie 
starszego lasu, 150 mg. roli, 8 mg. sadu, cena 
p o  5000 K za morg, zaraz kupić można przez 

koncesyonowane Eiuro
Ora J A N A  D Z I U R Z Y Ń S K I E G O

w e L w ow ie, pl. Bernardyński I. 11. 2505

Plizl t a l  „FAWOBYT
zawierający zwyż 10u0 modeli wszędzie do na­

bycia w cenie 10 kor.
Wyłączne zastępstwo Klaro dzisnnlkśw i o ło« 
szen HE RYKft Lwnw, Legionów Zł.
Zamówienia z 'i rowincyi tylko za poprzedniem

f i l i  M M

Na Św. MIKOŁAJA
P O L SC A  18781

I RYNEK L 3 0 , MEZANIN,

im fiirł i f i n t M I
lii!

MA NA SKŁADZIE

nadesłaniem naU żytości. 2553

fili. Ti. lolm
G ł ó w n e  B i u r o  S p r z e d a ż y :  
K R A K Ó W ,  Ś  w . G E R T R U D Y  2

mm flUWE:
I C I Ę Ż A R O W E
d o  r y c h ł e }  d o s t a w y

Drukiem Spółki drukarskiej ,,Prasa“ ul. Sokola 4. 
. Nakładem ..Spółki akcyjnej w ydaw ic*

Redaktor naczelny Dr. ROGER BATTAOLIA. 
Zastępca redaktora nac^elneeo 1 r«|daktot odpowiedzialny JERZY KONARSKI.


